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c,y.1 n ych  • r rf.FppSi'* cyi o 
k a ta s tr o fy  na lnu*.'Z  
Zui® s ię  m ia iicr , ic ic . 
fa  spow cd oA ca n a  je s t  p r z e d e  'w sze ­
lk im  b-akT cm  żcłlasa w  ^ ic ru cz e ch  
1to b e to n u , z k tó r e g o  b u d o w a n e ' 
uył.y ( fo r t y f ik a c je  u żK y a n o  m ało  
ze la za  to  tćży p od  w p ły w e m  w o d y  
n a s tą p iło  w pow ą żrre j rnierccP  
z n is z c z e n ie  fo r ty f ik a c j i .  Z e  w z g lę  
du na b a rd z o  w y s o k ie  koszty  o d ­
b u d o w y  z n is z c z o n e j jl i fl l  n ie w ia ­
d om o ja k  p r ę d k o  N tón iey  z c ło b ę ^ f?  
s ię  na o d b u d o w ę  z n is z c z o n y c h  
fo r t y f ik a c j i

ZYGFRYD I MAGINOT
R ó w n o c z e ś n ie  in fo r m a to r  s tw ie w  

r ,ł> ? c  w z y  b m lo w ic  lin ii Zyg-fiw
uą Pastel?! te Fv:r--.j. ('efîudaęj';,..
o o p c ln i3 n r c h  p r z e z  k ie r o w n ik ó w  
g o  sp  ó U fr-czy d i  p r a c  f o r t y f ik a r y j -

, - N A R ó D  S W A n B I O N Y
! tt ' zw iązk u  k a ta s tr o fą  n a  l i ­

n ii fo r jy fik a p c ji n ie m ie ck ic h  d o ­
noszą  n n a -stm ja eb  p a n u ją c y c h  
w-iprod lu d n o śc i . M ia n o w ic ie ' d la  
ce ló w  m i lita r n y c h  p ed  R a a b riic - 
Kon z n isz .c fo n o  d u żo  o g r o d ó w  w a - 

ry w n y ch  należąc,jń-li p r z e w a ż n ie  
do m ięitóeow yeh  ro ln ik ó w . W y w o ­
ła ło  (o  s z e r e g  protostótłi w śród  
m ie js c o w e j lu d n o ś c i . ’ N a  drodżt; 
yu-o.ił. a -dzącej do 31 ctzu  w y m a lo ­
w a n o  cz e r w o n ą  fa r b ą  o g r o m n y  
n a p is ; . .O g ro d y  z n is z c z o n e , n a ­
ró d  zh a M iio n y , w o d z o w ie  p a r t y j­
ni u z d r o w ie n i1'. W  in n y  ni m ie js cu  
ii..- d r o d s c  p r o w a d z ą c e j d o  F orb ic -h  
u m ieszttzono w iebeie  p la k a ty  z h a - 
ryfcatu rą  H it le r a  i n a p is e m : ..W  
i. r-óbó ouittęano n am  pok ój- i w o ł

] n o ść , w  r. 1930 sto i p rze d  nam i 
w o jn a  i n i e w o l a ,   o to  w y n ik  p o ­
lity k i H it le r a " .

MAX BRAUN MIAŁ 
RACJE

Z o k a z ji, p o b y tu  k a n c le rz a  H it ­
le ra  w S a a rb ru ck en  k ie r o w n ic tw o  
p a rt ii u rzą d z iło  w ie c z ó r  p r o p a ­
g a n d ? . n a  k tó ry  p r z y b y li  w y b it ­
n ie js i  p r z e d s ta w ic ie le  p a rt ii o r a /  
w s z y s tk ie  o d d z ia ły  o r g a n iz a c j i  
n a r ó u o w o  - s o c ja l is t y c z n e j .  Ud>; 
je d e n  z p r z y w ó d c ó w  p a r ty jn y c h  w  
przem ów  ien iu  p o d k r e ś lił ,  ż c  M a x  
B ra u n . przjw vód ca  s o c ja l is t y c z n y  
Z a g łę b ia  S a a ry  w  o k re s ie  p rz e d  
p le b is c y te m  m ó w *  że  H it le r  d o ­
p r o w a d z i d o  ro zb ic ia  R z e sz y , a 
r z e c z y w is to ś ć  p o k a z a ła , że F iih - 
r e r  u c z y n ił  R z e sz ę  p o tę żn ą  i 
zw a rtą , n a g le  na g a le r i i  r o z le g ł 
s ię  c h ó r  .ok rzy k ów ”  ..M ax  B ra u n  
m ia ł r a c ję " .  N a ty ch m ia s t  z a rz ą . 
d z o n e  ś le d z tw o  d o p r o w a d z iło  do

a re sz to w a n ia  18 lu d z i, w  tym  10 
1 członków ' p a rt ii n a r o d o w o  - s o ­

c ja l is ty c z n e j .
W  z w ią z k u ^ ,t .y m  u tw o rz o n o  w  

k ie ro w n ie tw ip * G esta p o  s p e c ja ln y  
w ydz ia ł do w a lk i z d e fe ty zm em .

" w  ra -

J e ś l i  p r a g ­
n ie s z  p o t ę g i  
P o ltsk i w p ł a ć  
n a t y c h m i a  s t  
z a d e k l a r o ­
w a n ą  s u m ę .
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Z a c i e ś n i a c i e  s t o s u n k ó w
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s m n, Gafencu w Stambule

W y d zia ł ten p r z e w id u je , iż 
i i j  w o jn y  z a r ó ’.vno z p o g r a n ic z a  
w s c h o d n ie g o , ’ ja k  i z a c h o d n ie g o  
b od z ie  jłyrąk u ow an a  zn a czn a  czę ść  
lu d h ośc i.

Wizyis
S T A M B U Ł , p l .  ó. ^̂ r dn iu  9 -g o  

o z c r w c a  prz?rb ę d z ie  do T u r c j i  z 
w iz y tą  u rz ę d o w ą  ru m u ń sk i m m i-  ! 
s te r  Ę ira w  z a g r a n ic z n y c h  G a fó n - 
cu . W  zw iązk u  z tą p o d ró żą , ■ do 
k tó r e j tu p r z y w ią z u ją  w ie lk ą  w a ­
g ę . w  A n k arze  b a w i tu re ck i p ose ł

W B u l:a :
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T ra k tc t la R tD ^ e y  polsHo-socilecRI
U st w a  o  o r g a n r z a c i i  w ęz  e n n ś c fw a

W  śraclęj pr.sed p o łu d n ie m  o d b y  
i Ęp  p o s ie d z e n ie  S en atu . T r w a ło  
io  d o ść  d łu g o , b o  na p o rzą d k u
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W ISŁY , JEST WIĘKSZYM  
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Fryderyk Wielki

»W N W »

n y ch , w  zw ią zk u  
m a te r ia łó w .

z d o s ta rcz a n ie m

— Na Z a m k u
W  srode w godzuuicii popołud­

niowych P. Prezydent Rzptitej 
przy ją ł w obecności p. M arszałka 
Śm igłego Rydza. p. premiera S ła­
w oja  Składkowskiewo i p. w ice­
prem iera inż. K w iatkow skiego, 
którzy referow ali o  bieżących pra­
cach readu.

W
p o t w ie r d z a  o d p o w ie d ź  P r e m ie r a

na  i n t e r p e l a c j ą  p o s e l s k ą

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

P re ze s  R a d y  M in is tró w  gen .
Składkow s*ki n a d es ła ł S e n a to w i 
o d p o w ie d ź  na in te r p e la c ję  sen.
S u jk o w s k ie j w  s p ra w je  p r o w o k a  
c y jn e g o  za b liow a m a  się n ie k tó ­
ry ch  bJiąniców  o b y w a te li  p o l ­
s k ich . W  in te r p e la c ji  te j p. p r e ­
m ier  p isze :

..P o d a n e  w in te r p e la c ji  fakty 
o d n o śn ie  P a w ła  R e szk e g o , u r ź ę d -

MIEDZYNAROBO^YCH ZAWODÓW 
K O N N Y C H

n ik a  e le k tr o w n i w  Ł o d z i są  n ie -  , w  cz y n n o śc ia ch  u tr z y m u je  się 
śc is łe . S tan  s p r a w y  p r z e d s ta w ia  ! d a le j.
się w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : W  m a r I O  ja k ie jk o lw ie k  in te r w e n c ji
cu  R e s z k e , p r z y s z e d ł d o  b iu r a  i : k o n su la  n ie m ie c k ie g o

d z ie n n y m  b y ło  k ilk a n a śc ie  u staw  
p r z e k a z a n y ch  p rzez  S e jm .

. U c h w a lo n o  na w stę p ie  d w ie  u - 
s ta w y  o k re d y ta ch  jd od a tk ow y eh . 
n a stę p n ie  zaś r a ty fik o w a n o  k ilk a  
tra k ta tó w  i u m ó w  z za g ra n icą . M . 
in . u k ła d  h a n d lo w y  p o m ię d z y  P o l 
ską a S o w ie ta m i.

R e fe r e n t  te j u sta w y  sen . K o la n -  
k o w t ld  p o d k r e ś lił ;  że  u m o w a  r o z ­
c ią g a  się; z d o d n ie  z p o s ta n o w ie n ia  
m i trak ta tu  W e r s a ls k ie g o  i na 
G d a ń sk . W  im ie n iu  k o m is j i  -sprajsę

n y ch  oraz  okresl& no ściś le  praw e 
s to so w a n ia  s iły  f iz y c z n e j , k ła d a c  
n ac isk  na K on ieczn ość  p o śz a n o w a  
nia  g o d n o śc i lu d z k ie j p rzy  s to s o ­
w a n iu  ry g o ru .

U c h w a lo n o  bez  d y sk u s ji  u sta w ę  
o są a ach  uŁ B k picczcń  s p o łe cz n y c h  
k tóra  m a  na ce lu  u p o rz ą d k o w a n ie  
stanu  p r a w n e g o  w  d z ie d z in ie  s p o ­
ró w
ło cz n y ch .

« h  z u b e z p ie cz e ń  spo

W re sz c ie  S en a t u c h w a li! p r o ję -  
sk ty  u s la w  o p u b lic z n e j służb  

i ję s t i n a ^ l h y m  o b ja w e in  p o - ) z d rc^ ' ia 0 i::b a ch  “ P tok a iw k icb . o  
s tę p u ją c e j n o r m a liz a c ji  s to su n k ó w

p ow ita ł k o legów  s ło w a m i: No
jak tam macie jeszcze Polskę?
K ie d y  zaś . z w r ó c o n o  m u u w a g ę  
na  n icw ła ą p iw o ś e  ty ch  s łó w  d o ­
d a ł: Cóż dziwnego, wczoraj b y ła  
Czechosłowacja, a dziś jej nie ma
W o b e c  te g o  w y c ią g n ię to  w  s to ­
su n k u  d o  R e s z k e g o  w szy stk ie  
k o n s e k w e n c je . W  s z cz e g ó ln o śc i 
za w ie sz o n o  g o  w  cz y n n o ś c ia ch  
s łu ż b o w y c h  i n ie z a le ż n ie  od  tego 
s k ie ro w a n o  s p ra w ę  na d r o g ę  są 
d o w ą . P r o k u r a t o r  z a rz ą d z ił w  sto 
sunlyu d o  R e s z k e g o  areszt ś le d ­
cz y . P o  k ilk u  d n ia ch  z w o ln ił  R esz 
k ć g o 'fz a resztu , a p o s ta n o w ie n ie m  
z dn . 30 k w ie tn ia  u m o r z y ł  sp ra ­
w ę .

W y stą p ie n ie  R e s z k e g o  b y ło  
ró w n ie ż  r o z p a tr y w a n e  p rze z  sąd 
k o le ż e ń sk i, k tó r y  o p ie r a ją c  się na 
d e c y z ji  p r o k u ra to ra  u zn a ł s p ra ­
w ę  za w y c z e r p a n ą  i dn . 8 m a ja  
z a w ia d o m ił o  ty m  d y r e k c ję  e lek  
Lrowni. D y r e k c ja  n ie  p o w z ię ła  je  
szcze  d e ó y z ji  w  s tosu n k u  d o  R esz 
k e g o , tak  że stan za w ieszen ia  S °

w sprawie 
nie wiadoReszkego władzom ni 

mo.
W  M ic h a ło w ic  p o w . B ia ło s to c ­

ki w lok a lu  o d d z ia łu  n ie m ie c k ie ­
g o  z w ią z k u  lu d o w e g o  w y w ie s z o ­
na b y ła  c d  je s ie n i 193S r. d o  lu te  
go  b . r. mapa niemiecka, kwestio 
nująca przynależność b. zaboru 
niemieckiego do państwa polskie 
g o . Z a  to le r o w a n ie  te g o  stanu  
w ła d z e  p o c ią g n ę ły  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i k a rn o  -  a d rn in istra cy j 
n e j O sk a ra  W a g n e ra , K u r ta  F fe -  
y m a rk a  cz ło n k a  o d d z ia łu . W  w y 
n ik u  r o z p ra w y  o rz e c z o n o  w  sto ­
su n k u  d o  K u r ta  F r e y n ia fk a , grzy­
w n ę  w  w y s o k o ś c i 500 zl. z zam ia  
n£l na 14 dn i aresztu  w  ra zie  n ic  
ś-ciągaJncw R  a w  s tosu n k u  do 
O sk a ra  W a g n e ra  g r z y w n ę , w  wy­
so k o ś c i 250 zł. z za m ia n ą  .n a  14 
dn i a resztu  w  razie  n ieśc iąea ln .o  
Ści.
Fakty podane w odpowiedzi P. 

Premiera stwierdzają raz jeszcze 
niczWykią bezczelność Niemców 
w  Polsce i ich prowokacyjne za­
chowanie sie.

z naszyrn  są siad em  yesch od n im , a 
ch o ć  m o ż e  w  ra m a ch  o b e c n y c h  
d o ść  sk rom n y ', n ic  m n ie j d la  ob u  
s tro n  k o r z y s tn y  i pożądany-, r z e ­
te ln ośc i.

O m a w ia n o  d a le j r z ą d o w y  p r o ­
je k t  u s ta w y  o o rg a n iz a c ji  w ię z ie ń - ' 
n ic tw a . W  g ło s o w a n iu  o d r z u c o n o  
w s s y s t k i l  p o p ra w k i zg ło sz o n e
p rzez  ż y d ó w  i R u s in ó w , p r z y ję to  
n a tom ia st sze re g  zm ian  z a p r o p o ­
n o w a n y c h  p rzez  s e n a c k ą . k o m is ie  
p raw n iczą - M . fn. w p r o w a d z o n o  
ścis łe  ro z r ó ż n ie n ie  w ię ź n ió w  na 
trzy  k a te g o r ie . S kaząn yrch , ty m cz a  
so w o  a re s z to w a n y ch  i z a t r z y m a -

ochronic lasów, nie stanowiących 
własności państwa i k ilk a  u staw  
drobniejszych.

C i e p ł o
l e r z  p o c h m u r n ie

Przew idyw any przebieg pogodv 
dniu 1. 6. H9 r.

Ranek pogodny, w ciągu dnia wy­
stąpi przejściow y w zrost zachm u­
rzenia typu kłębiastego, poczynając 
od północy' kraju. Skłonność do 
burz i przelotnych  opadów. U m iar­
kowany, poryw isty w iatr północno- 
zachodni. Tem peratura w  ciągu 
dnia pow yżej 20 stopni.

A m b a s a d o r  F r a n c j i

Zwycięzca kuokursu ..Potęgi Skoku" rtm. Janusz Komorowski 
Bat Zbiegu TI podczas ostatecznego skoku przez przeszkodę wysoko- 
Sei T.S5 em-

u m in. C ia n o

i

P A R Y Ż , 31. 3. D z ie n n ik i d o ­
n o sz ą  z R zy m u , iż m in . br. 
C ia n o  p r z y ją ł  w e w torek  a m ­
b a s a d o r a  fr a n c u s k ie g o  F ra n - 
co is  P o n c e t , z k tóry m  o d b y ł 
d łu ż s z ą  ro z m o w ę . P oz a  r o z m o ­
w ą  na tem at spraw- a d m in i- 
c y jn y c h .o b a i  p o lity cy  z łoży li 
k ró tk ie  ośw -iadcze.n ie 
c j i  m ię d z y n a r o d o w e j.

Rozm ow-a p ow yższa  w y w o ła ­
ła duże zain teresow an ie  £ a ~

rowno we Włoszech jak i Fran 
cji.
Sfery francuskie uważają, 

że ostatnie niezwykle gwałtów 
ne kampanie prasy włoskiej 
wpłynęły niekorzystnie na i 

zgeszczSią atmosferę 
miedzy Paryżem a Rzymem, 

o sytua- j Z tych względów sfery francii- 
i sk:e pesymistycznie oceniaja 
możliwości normalizacji sto­
sunków francuslćo - włoskich.

Wiadomości z Niemiec mówią a katastrofal­
nych skutkach powodzi, które dotknęły Unię 
Zyyfryda.

Nie chcemy w tej chwili przesądzać, jaki 
wpływ mogą mićć te zniszczenia na ewentualną 
przyszłą wojnę. Są one jednak dodatkowym du- 
wodem\,' żc w walce między narodami, a szczegól­
nie w wojnie■ tej najostrzejszej formie tej walki 
decydującą rolę odgrywać zawsze będzie czło­
wiek. jego zdolność do poświęceń i ofiar. Techni­
ka zawsze będzie odgrywała rolę dodatkową.

Oczywiście nic wolno zaniedbywać również 
i techniki. Figiel jednak sprawiony przez „siarą 
niemiecką rzekę" Ren Trzeciej Rzeszy jest w y­
mownym dowodem , jak kruche są wszelkie dzie­
ła techniki wojskowej. Zdawałoby sic, że. budując, 
linię Zygfryda Yieincy przewidziały wszystko, co 
można było przewidzieć, a w iym występuje^ zja­
wisko nomgs. które przekreśla wszystkie dotych­
czasowe obliczeniu.

Technika wojskowa może i powinna wzmuc- 
■ iiiać człowieka, nie zastąpi jednak nigdy harlu 

jego ducha i zdolności do ofiar.

N a d a !  r o z b i e ż n o ś c i
w  spra w ie  o d d ł u ż e n i a

W środę przed południem  odbyło 
sie zebranie zespołu roln iczego Ozo 
nu, na którym  rozpatryw ano p ro ­
pozycję  rządu dotyczące zreguiow a 
rtia sp faw y oddłużenia rolnictw a. 
Posiedzenie kom isji rolnej dla dal­

szego omawiania tego zagadnienia 
odbędzie się w czwartek albo w p ią ­
tek. W kołach parlam entarnych wy 
rażają jednak w ątpliw ości, ezy wo­
bec nader rozbieżnych poglądów  
uda się uzyskać porozum ienie.
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Y E A T I t Y
WIELKI „ Straszny dwór”.
NARODOWY- O godz. 8 .Samuel 

Zborowski". F. Goetla.
N O W Y : „Wetu . end".
POLSKI Sztuka1 Stefana Krzywo. 

szewskiego „Koleżanki* w reżyserii 
Z. Żiembińskiego.
LETNI: Dziś „Pensjonat we dwo­

rze" Kiedrzyńskiego.
MAŁY: o 8-ej wieczorem „Brat 

marntrca wny.
MAŁE QUI PRO QLO Rewia 

„Strachy na lachy".
KAMERALNY: 5.15 „Exbosć pa­

ni ministrowej" Krzewińskiego.
MALICKIEJ (Marsz ałkowska 8): 

„Julia kupuje sobie dziecko" z Ma­
licką.
„8.15”: O 8 „Baron Kimmel” ope­

retka Walter Kełie.
ATENEOM O 8-ej wiecz. 

rilik Sewilski" z Jaraczem.
BUFFO (Mokotowska 78): 

nieczynny.
ROS. STUDIO URAM>(N 

19): „Szczęśliwe małżeństwo"
Hołaja Trigera.
INSTYTUT REDUTY: O

wiecz. „Haneczka i duch".

10-1! I I I K U  OGÓLSE K U S I
C Z Ł O N K Ó W  P O L S K I E G O  Z W I Ą Z K U

WYDAWCÓW DZIENNIKÓW I CZA SOP ISM
W  czwartek dnia 25 b. m. odbyło tężoną, wytrwała, twórczą prąca we 

się w lokalu warszawskiej Resursy wszystkich tego życia dziedzinach”* 
Kupieckiej 10-te doroczne ogólne zc- Uchwalono również projekt listu 
branie członków Polskiego Z w i a/.{ty otwartego, jaki władze Związku ro- 
Wydawców Dzienników j Czasopism, ześlą w najbliższych dniach do pra-- 
O ciągłym rozwoju tej organizacji i sy_ wszystkich krajów świata, z wy- 
jej wyrastającym znaczeniu świądł jaśnieniem i uzasadnieniem naszych 
czyi rekordowy udział członków, któ- praw- i interesów w Gdańsku.
Tych zebrało się blisko stu. , Następnie dyr. KauziK wygłosił re-
Obrady zagaił prezes Rady Na- ferat o sytuacji prasy polskiej ha tle 

czelnej Związku p. Feliks Mrozowski ogólnej sytuacji gospodarczej i poli- 
(,.Kurier Warszawski"), który w tycznej, zwracając uwagę na rozwój 
swym przemówieniu podkreślił, że w koniunktury światowej i w zrost na- 
przeżywanej dziejowej (drwili prasa kładów prasowych w roku ostatnim, 
polska, choć nie podporządkowana jako też na rozwój organizacji, która

B f t t K  C U K R O W N I C T W A  i n ó ł k a  A k ^ j n a  w  P O Z N A N I U

B IL A N S  R O C ZN Y  (o jito )  w dniu 35 grud nia  1930 r,

jakiemuś jednolitemu rozkazodaw- >becnie skupia 99 dzienników i 246 
stwu, zdała w pełni egzamin, przed czasopism, tak, że poza Związkiem 
jakim stanęła, zajmując samorzutnie-nie ma już żadnych wydawnictw o 
jednolite stanowisko we wszystkimi noważmejszym znaczeniu. Preecho- 
sprawach podstawowej dia Państwa dząc do omówienia działalności władz 
wagi. To też pełne poczucia obym- Związku w ostatnim roku, dyr. Knu- 
telskiego zachowanie sie prasy spot-! zik wspomniał o rozpoczęciu pracy 
kało sie niejednokrotnie z gorącym u- przez powołane z inicjatywy Związku 
znaniem ze strony czynników oficjał- : Towarzystwo Wiedzy Prasowej i o 
nych. Ta jednomyślność prasy jest ; niezwykłym jrowodzeniu pierwszej 
wiernym odbiciem jednolitej opinii imprezy Towarzystwa, tygodniowego 
całego społeczeństwa, któremu po- kursu dokształcającego dla praeowni- 
czucie słuszności własnej sprawy da- ków administracyjnych (150 słucha- 
je silę moralną do odparcia wszelkich czów), następnie zaś omówił sprawy 
zamachów. Ponieważ zaś nakazem związane z nowym dekretem praso- 
chwili obec lej jest nie tylko pogoto- «'ym i z umową zbiorową o pracę w 
wie wojenue, aie takie niepoddawanie ■ zawodzie dzie mikarakim, jako też 
się psychozie i nie zwalnianie nor- kwestię zaopatrzenia w pąpier i jego 
malnego tempa pracy gospodarczej, cen, a także współpracę Związku z 
prasa polska i pod tym względem po-' wydawcami zagranicą, 
winna świecić przykładem całemu Wywody te uzupełnił wicedyrektor 
społeczeństwu ’ Związku p. Franciszek Głowiński,

' . , . - przedstawiając sytuację na rynku o-
Teatrl Następnie poświęcił prez. Mręzow- : gjoszenibwym i omawiając sprawy 

f ] ski słowa wspomnienia zmarłym ̂ w związane z propagandą i kolporta- 
AwiaT*' rokû  członkom Związku . o. ^em oraz przewozem pism, jako też
Mi- i 1UU, .IŁUllUiillW u lu iou ju iu ł: ZJ •>

zasiada-

,Cy-

Marcelemu Palemonowi Magnuskie- sprawy podatkowo - skarbowe. W  
i mu, jednemu z założycieli Związku o- zwjązî u z działalnością wydawniczą 
. i raz Witoldowi Korfantemu, zasiada- Związku podniósł wicedyr. Głowiński 

~el ; jscemu w Radzie ̂iae.zelnej z ramie- postępujący rozwój miesięcznika 
: hia „Polonii”. Zebranie uczciło pa- „pTąsa’’, wreszcie zaś zwrócił uwagę 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- ! mięć przez powstanie i ~,.t
CRNY: ul. Narbutta 14 „Figle Ska-jeżenia.
pena’. j Przechodząc do ukonstytuowania prasy periodycznej.

prezyd’um zebrania, powołał prez.; p0 przedstawieniu przez dy:. Kau-
organizacyjnych w

chwilę mil- na coraz lepsze wyniki pracy organi- 
i zacyjnej wśród należącej do Związku

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE-
GO. Leszno 26, te!. 11-95—54. SA

n a j l e p s z e:
<m mm mm

K l i A
informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Druga młodość” 

Ną scenie: występy artystów. 
ITALIA: ..Prawo kobiety". 
JURATA: „Zbłądziłem* 

pryśna ekspedientka

Mroząwski do stołu prezydialnego pp. zika planu prac
Franciszka Białaąâ  („Robotnik ), najbliższym roku wywiązała się nad 
Józefy Chodaka („Gązęts Polska ), ■ przedłużonymi sprawozdaniami i 
Edmunda Gromskiego (..Prasa No- wnioskami dyskusia. w którei zabie-

STAh CZYNNY
1. Kasa i sumy do dyspozycji
2. Waluty zagraniczne
8. Papiery wartościowe
4. Papiery wartościowe usta­
wowego kapitału zapasowego

5. Udziały konsorcjalne
6. Banki krajowe
7. Banki zagraniczne
g. Dyskonto;

ą) weksle Cukrowni 
h) ,, Różnych

9. Protesty
10. Kredyty w rachunkach bieżą 

cych:
a) Cukrowni
b) Różnych

11. Pożyczki terminów' •
a) Cukrowni 13.000.930,63
b) Różnych 4.854.66i,76

37.384.40,6,97
7.943.555,91

36.9-76.945,55
7.517.528,42

12. Kredyty ahceptącyjm. i remłmrs^we 
J3. Należności z tyt. (rąnęąkeyj dewizowych

pa t-rnin i report my y eh 
J4. Ruchomości
15. Nieruchomości
16. Sumy przechodnie
17.
18. Dostawey

53
7.507.010,82

21.425,22
1.04-1.901,97

365.050,88 
5.656.611,46 
910.330,18 
#.101,92

45.327.962,88 
105 880,04

34.494.474,07

17,855.592,39

1.217.392 —

3.090.470.—
365.312,04

3.792.732,22
577.626,26

3.458.554.18
280.755,83

Dłużnicy z tyt 
Inkapo

S u w  fealarjscrya: 

gwarant’-j

128.674.784,31

6.274.029,26
2.575.455„t9

1. Kapitały własne:
a) zakładowy
b) zapasowy
c) inne rezerwy

STAN BIERNY

12.000.000,—  
4.612.000,—  
3,514.0'łO,—

Zt.

20.126.900,-
2. Fupdusz amortyzacyjny nie­

ruchomości 544.030.38
3. Wkłady 20.157.013,81 
4 Rachunki bieżące-
a) Cukrowni 7 899 127,31
b) Różnych 10.595.89§,68 18.495,023,99

5. Rożne natychmiast płatne zobowiązania 252.070,04
6. Banki krajowe 2.380.758,28
7 Bąnkj zagraniczne 4.597.994,33
8. Redyskonto weksli 39.158.592,15
9 Dyskonto akceptów B ku Akceptacyjn. 1.125.462,—
lfl.̂ obowiazania z tyt. kredytów akccptacyj-

njfh i ręmhjirsciw ych 1.217.392,—
11. Zobowiązania z tyt. tranzakcyj dewizo­

wych na termin i renortowych 3.088.120,—
1?. Spray przechodnie 2.243.412,94
13. Odbiorcy 3.782.596,95
14. Tesiawcy 9.449.0O6.31
15. Zyski 2.107.1Q0,43

Suma bilansow a: 12*.674-734,31
Zobowiązania z tyt. udziel. 
Różni za inkaso

gwarancją

RACHUNEK STRAT I ZYSKoW za 1938 rok.
łjTRATY:

1.Procenty i prowizje wypłacone
2. K'*s*zty Ha'nd’.owt
3. Podatki
4. Am ortyzacja  
5 Odpisy pa dłużnika. J*

Zl
2.971.561,26 
4.357.468/47 
629.659,98 
107.225,57 
33.000,38

6 Strata pa papierach wart. złożonych pa
spłatę dl-jgów rolniczych 123.832,53

7. Zysk 2.107.100,43

RAZEM: 10.329.848,62

• ZYSKI:
1. Poz--stajość zysków z lat ubiegłych
2. Procenty j prowizje pobrane
3. Różnice kursowe
4. Dochody z  nieruchomości
5. Zwrot sum dawniej odpisanych

RAZEM:

6.274.029,2,6 
2.575.455.39

Zl
427.669,95

9.686.856,1.3
120.806.12
54.705.36
39.750.51

10.329 848,62

mm

(wydąwn. Ks lwuitów), Edwarda' 
Pa»vlE'?kipF° (Kurier Bydgoski), 
.fana ffi-itoraifkiftge („Polska Zbrojna') 
i Aleksandra Zwierzyńs-kicgo („Głos 
Narodo-yy” —  Wilno),
Przed porządkiem obrad dyrektor 

Związku n. Stanisław Kautik z.refo- 
oraz „Ka- ! rowal wnioski Rady Naczejnęj zyią- 

' zanc z obecną sytuacja polityczną.
„Rocha, Wśsód Izo rzl i wych oklasków zgrom a 

| djenia l.cliwaiono rezolucję następu- 
iącą:
„W oblif.zu wielkjch zadań, jakie 

Pflzeąl ferodcm i Państwem p.elskim

OT: „Dddiaal śmiałych* 
lubi, szanuje".
KOMETA: „Rozwiedźmy się-.
MARS. „M tiośc ^ dżungli". !
KINO MIEJSKIE -  Hipoteczna

i. j stawia przeżywany obecnie moment
ŃATOLaON „Francja czuwa . ; dziejowe, walne zgroinadr.euie człan-
OLZA: „N ieb ezp ie cz n a  g ifam car ; ]<r-w;1' P̂ hgn ■ Z$ L zku W j-dawców

i dodatki. _ _ ________| Dzienników i Czasopism, .zebrane w
Warszawie w dniu 25 piaja 1939 r.KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA

„Halka . j Zg
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: s ■ '
Ziemia Błogosławiona". I 1) za-zeszrma w Związku Wydaw-
PANORAMA 1 (Rynek St Miasta i ców prasa polska wszystkich bcz _wy-

14): „Szwąjcprią". i jątku kierunków myśli politycznej wy
PANORAMA II (Nowy Świat 27): : suwa na czoło pyycn zadąń bipżacyeh 

Monte -Carlo, Monaco i Muzeum umacnianie w _całym_ społeczeństwie 
O ceanograficzne. i pełnej gotowości ^
PRAGA: „Cztery córki” i rewia. ;
PB.ASKIE OKO: „Alpejskie os­

ły" i „Ludzkie serca *.
PCMA „Korsarze Północy". 
SOKóL: „Agentka H 21” i „Zagi­

niona dżungla''.
STUDIO: Dom Bankowy”.
ŚWIAT: , Heydy” i dodatk'.

T R O P
Tępi
R ad ykaln ie  
^  wndy 
B^luskwy

T R O P
R O Z P Y L A C Z  „T R O P ”
D B S  ZAOLENICZNY 

l E ZIELIŃSKI 
M-wa, ul. Wde/.a 12 m. "4. tei. 0.96-63 

U zd. przez Państw. Zakł Hig.  .. njiinp i)iiii■■ j.

Nowv w ikariusz
gfch^ier. gm i  isRskiei
J. Em. ks. kardynał Prymas 

df- August Hlond, arcybiskup 
gpieżnieński i poznański po zgo­
nie ś. p. ks. biskupa Antoniego 
La Rb i tz a mianował ks. kan. dp. 
Edwaidj v.ąp Blęricąg Wikariu­
szem Generalnym ad interim ar 
eh) diecezji

Narodu Polskiego 
do nieustępliwej walki w obronie ho­
noru j praw Polski.
2) prasa polska, zrzeszona w Zwią­

zku Wydawczy, zdając sobie w pełni 
spraye z tęgo, iż decydującym ele­
mentem zwyłuestwa Pojsąi w obec­
nej sytuacji międzynarodowej będzie 
trwałość pozytywnych wysiłków i 0- 
i fir.rności (gałegę społeczeństwa —  
j czuwa i czuwać będzie, aby obok peł- 
| nej, stałej gotowości do walki w ob­
ronie swych praw, Naród polski każ4 
dy dzień swego życia wypełniał wv-

(prasa Kupiecko - Przemysłowa —  
Poznań), Stanisław Bońkowski (Wy­
dawnictwo Stow. Ciur z. Nar. Naucz. 
Szk. Powsz.), Edward Pawłowski 
tKurier Bydgoski), k=. Stanisław 
Rednarski (Anostnlstwo Modlitwy’ —  
Kraków) i in. oraz pp. dyr. Kauzik i 
wicedyr, Głowiński, którzy udzielali 
wyjaśnień.
Z kolei po odczytaniu sprawozda' 

nia Komisji Rewizyjnej zatwierdzono 
sprawozdanie finansowe Zarzsdu 
Głównego Związku oraz hiląns Zwiąż 
ku na dzień 31 grudnia 1938 r.,_na- 
stepnie zaś uchwalono

I 1 1, 1 I I, I I I.
C z a *
odnowić
p r e n u m e r ą t c  
pą II kwartał ' rpie- 
siąc C Z Ę R W I E C

i ^ r n  i r n

Proces p o k a zo w y  w  Au strii
3). m i n i s t r ó w  p r i® d  s ą d e m

W IE D E Ń , 3 1 . 1fc. W a d z e  p o A a r , 
wiły w stan oskarżenia 2-ch b. 
ministrów austriackich, mianowi­
cie b. ministra finansów długolet-

m

Ku (zti iatiiikuiM
p o l e p t y c ł ;  z a  P o l s k ę

preliminarz budżetu nr rok 19,39, rut 
koniec zaś dokonam wyborów i.zupeł- 
niaiących do wjadz organizacji.
Skład Rady Naczelnej i Komisji 

Rewizyjnej podamy w dniu jutrzej­
szym.
Po skończonych obradach Ogólne­

go Zebrania odbyło się posiedzenie 
Rady Naczelnej Związku, ną którym 
wybrano prezydium Rady w następu­
jącym składzie: prezes Feliks Mro­
zowski (Kurier Warszawski), wice­
prezesi Marian Dąbrowski (IKC), 
Edmund Gromski (Prasa Nowa —  
Lwów), Roman Leitgeber 'Kurier 
Poznański), Edward Pawłowski (Ku­
rier Bydgoski), i Leon Puławski (Ga­
zeta Polska).
Do Prezdydimp Zarządu Głównego 

wchodzą pp.: Stefan Krzywoszewski 
(Prasa) jako prezes oraz, Bolesław 
Biega (Więczór Warszawski), Anto­
ni Lewandowski (Dom Prasy) i Mie­
czysław NHdewicz (Głos Narodowy) 
jako wiceprezesi.

LWÓW, 31. 5. Odbyła się we Lwo­
wie uroczystość oddania Jiołdu pa- 

przedłóżony mieęi 3-cli lotników amerykańskich,
pirleglyrh w yialkach o niepodległość 
Polski. W  uroczystości, stera odbyła

wzięli udział liczni przedstawiciele 
wladj oraz reprezentanci Stano-. Zje- 
dnocAonych.
Na grobach poległych lotników 

przedstawiciele społeczeństwa iwow-

N o w k  p i l s k i  i n o l o r o w ! s «
m/s „S o b ie s ki”  w  Gdyni

Dnia 30 maja r. (■. przybyt po raz 
pierwszy lo portu gdyńskiego nowy 
polgki motorowiec „Sobieski”.
„Sobieski” /^budowany został w 

angielskićj* stoczni ,,Swan Hunter” w 
Newęastle on Tync, posiada długość 
156,5 m., szerokość 20,5 m„ nośność 
ogóiną 7.200 ton, natomiast tonaż 
reg. brutto 11.500 ton.
Jak wiadomo, statek obsługiwać 

będzie linię południowo - amerykań­
ską. Posiada on pomieszczenie pasa­
żerskie dla 44 pasażerów- I klasy, 250 
"A F LT — - 1 '

—  II klasy i dla 870 III klasy.
Statek wyposażany jest_ W najbar­

dziej nowoczesne urządzenia.

się na cmentarzu Obrońców Lwowa skięgo złożyli wieńce.

liie rastaje sfiar̂ ese 
na dozbrojenie armii

Ofiarność społeczeństwa ziem 
północno - wschodnich na dozbro 
jenie armii nie ustaje w dalszym 
ciągu. W  Grodnie przekazano 
miejscowemu pułkowi kawalerii 
im. Ludwika Narbutta 6 ciężkich ; 
karabinów maszynowych z wypo- 1 
sażeniem. W  Mołodecznie społe­
czeństwo przekazało pułkowi i 
strzelców mińskich lfl ręcznych i 
karabinów maszynowych, 1 gra- j 
natnik, 50 karabinów, 40 masek j 
gazowych i 4 fanfary. W  Łużkach | 
pow. dziśnieński, przekazano od- | 
działowi K. O P. sprzęt wojenny, 
ofiarowany przez ludność i mło­
dzież szkolną gminy łużeck-iej w  ; 
postaci ciężkiego karabinu maszy 
nowego wraz z zaprzęgiem oraz 
karabinu. W  Podbrpdziu społe­
czeństwo przekazało pułkowi ąr-

tylerii 2 ciężkie karabiny maszy­
nowe.

niego doradcę finansowego ka 
Starhemberga, Daxlera, orąz szę- 
fa prasowego b. rządu austriac­
kiego min. Ludwiga.
B. minister Daxler, który prze­

wieziony został z obozu koncen* 
tracyjnego Dachau do więzienia 
wiedeńskiego sądu okręgowego, 
oskarżony jest o przeprowadzenie 
w czasie swego poprzedniego u- 
rzędowania szeregu oszukańczych 
tranzakcji finansowych.
Oskarżenie; wytoczone przeciw-’ 

ko b. ministrowi Ludwigowi, prze 
bywającemu również w obozie 
koncentracyjnym Dachau od mar­
ca 1938, opiera się na mącfrpą- 
cjach korupcyjnych, których się 
miał dopuścić za czasów gabipetu 
Schuscł)niggą i Polfussa w sto­
sunku do dziennikarzy austriac­
kich i zagranicznych.

■riscan W

f ^ J T I : ? A  W f K J S K ANowy Świat 29, tel. 685-33
wamra. Wzorowa przechowalnia futer latem tańsze przeróbki ■■■■«

S e m o c h d d  p rs e b it ścianę
i w je e fe ^ ł  diet m i e s ^ ^ n i a

W  Radomsku miał miejsce rzadki 
wypadek. Mianowicie samochód, pro­
wadzony przez inż. Guzowskiego z 
Warszawy, usiłując wyminąć chłop­

czyka, który wybiegł na ulicę, gwał­
townie skręcił i ujechał po przebiciu 
ściany do mieszkania domu nr. 5 
przy uL Narutowicza.' Dzicki przy­
padkowi wypadku z ludźmi nie było

?rop3<33ii<ta niemiecka s» Alzacji
n ie  w y w e r ł a  ż a d n e g o  w r a ż e n i a

13 7, u s s fc e U zo n y c r i m o s t ó w
w  p o w .  t u r c z ń ń s k i m

STRASSBURG, 31 b. W  ostat­
nich czasach w Alzacji rozrzuca­
ne są przez agentów niemieckich

s p i ę ł o  W .  P .  i  P .  W .
w  W a rs za w ie

gnieźn eńskltj

D̂ ieu 3 i 4 czerwca b. r. będzie 
świętem Wyclowania Fiz. i Przysp. 
wojefc.
Pierwszego dnia, t. j. 3 czerwca 

organizacje sportowe, biorące udział

Sirise-f s n iw ^ H la a if w  Portugalii
1 3 0  o s d b  s r z e d  t r y b u n a łe m

LIZBONA, 31. 5. Specjalny
j^bunai wojskowy rozpatrzy v/ 
ciągu miesiąca czerwca sprawy 
około 100 osób, oskarżonych o u- 
dział w  spisku przeciwko bezpie­
czeństwu państwa.
WAróe oskarżonych znajdują

się m. in. pjrzewódca monarchi­
stów Paiwa Couceiro oraz gene­
rał Joao Dealmeica. Po rozpa­
trzeniu tych spraw, trybunał uda 
się na wyspy Azorskie, gdzie osą­
dzi 80 więźniów politycznych.

w obchodzie Święta WF. i PW zgro 
madzą się w godzinach wieczor­
nych na Placu Piłsudskiego, gdzie 
nastąpi złożenie wieńca na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. Następnie 
odbędzie się przemarsz pod Beiwe 
der, zakończony oddaniem hołdu 
przed ostatnią siedzibą Wielkiego 
Marszałka,* połączony również ze 
złożeniem wieńca.
Dzień 4-go czerwca rozpocznie się 

Przed południem, na Stadionie W. 
P-, gdzie odbędą się popisy młodzie­
żą szkolnej, zakończone zbiorową 
defilada.
Po południu drugiego dnia Święta 

WF. i' PW. odbędą' si£ imprezy dziel 
nicowe na boiskach 'klubów sporto­
wych, oraz przedpie-Kcjąch Wielkiej 
Warszawy, prgamr-łwaTic przez Wy 
dział Oswiary i Kultury zarządu 
miejbłcego.

ulotki propagandowe, które mają 
wywołać akcję przeciwko współ­
pracy Francji z Polską. Ulotki te 
wskazują na niebezpieczeństwa 
przyszłej wojny, którą chcą wy­
wołać „podżegacze między nar odo 
wej mafii". Ulotka kończy się sze 
regiem pytań pod adresem qby- 
watelą francuskiego, wśród któ­
rych znajdujemy i takie:
„Czy my Francuzi, pragnący 

żyć w  spokoju mamy umierać za 
Gdańsk?".
Ii lotki ukązały się w języku 

niemieckim i francuskim, uie wy 
warły jednak wróżenia na ludno­
ści skoro pozbierała je skrzętnie 
i zaniosła do urzędów powiątp- 
wyeh, a nawet w  dwóch miejscach 
samorzutnie pochwyciła rozrzu­
cających ulotkj agentów niemiec­
kich-

Po opadnięciu wód ustalono bi­
lans szkód, wyrządzonych przez 
zalewy w powiecie turczańskim. 
Jak się okazuje, 137 mostów ule­

gło uszkodzeniu. Ucierpuiały rów 
nież liczne drogi. Szkody sięgają 
sumy 150.000 zł. Poważne straty 
ponieśli rolnicy.

P Ą M m i A *
O  H « Z R < J B O T .\ y C H  

K A S O W J F C A C H

Zjezft KatoiifKiei Micdzissży
w  lA azn ąn iu

W  ciągu Zielonych Świąt odbył Wdzięczności. Defiladę odebrał J.
się w  Poznaniu zjazd Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Żeń­
skiej w  związku z 20-leciem 
istnienia. Wzięło w nim udział 
przeszło 12.000 członkiń z całej 
Wielkopolski.
W  niedzielę rano odbyła się w 

hak Targów Poznańskich uroczy­
sta Msza św7., a następnie uroczy­
sta akademia, którą zagaiła prze­
wodnicząca p. Szczaniewska, po 
czym przemówienia wygłosili J. E. 
Prymas Hlond praz wojewoda Bo- 
ciański.

Pp akademii qdbyła się defilada 
wielotysięcznych zastępów człon 
kiń Związku przed pomnikiem

F,. ljs. Prymas Hlond oraz wojewo­
da. Wieczorem odbito 3ię nabo­
żeństwo w kościele farpym, a na­
stępnie ślubowanie pjłpdzieży 
przed pomnikiem Wdzięczności.
Zakończeniem zjazdu było pięk­

ne widowisko zlotowe, wystawio­
ne na boisku „Sokoła" przy licz­
nym udziale uc/estników j pub 
hczności.
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llowe szlachectwo
s2tacUitlc? .,',S;lD<“ >ś Z w -
z a ł a  s ie  u  P  ° l!c?1kV̂ J w y w i n -  
s łu s z n o s .- j  * aJ  d y s k u s ja  o
prac,v lej J  (UQ,\ 1 nK’ k,d 
fozwUai-L- ' " IHM 1 s z y b k o  
C ^ J 2  instytucji,
^szerzeni', odn,,)sła s*  do 
w ó w  Z\y

2 r.ezer* a Z a ło ż e n ia

H i s z p a n i a  o d r a d z a n a
p ra g n ie  c a łK o w lta j n is z a !  e żn o śc l

i k e m i e c k l e  m a c k i  w  h lis s p a n ii ,  I t a l i i  i n a  W ę g r z e c h
węgiersko - polskiej, wśród raz po 
raz powtarzających się wizyt, wycie- 
„v£k odsłaniań tablic pamiątkowych,

zasię< (i'i w p ł y  
g r ó d  

W Y ch o W z a e  z
^ z la u b ly  Z a u r o d o -

ujeeia tr„ i konsarwalytOnego 
piera'-/ rtdvcJ1 narodowej, o-
wartblci ai'9 na historycznej 
zasług dawnych nadań czy 
wart. ”  a .n*e na istocie oceny 
dn SC1 łednosiki dla naro-

c l S , gadnicnie nowego szla- 
włać ^ a Podkreślenia tych 
v,n_ C11,vycb wartości jakie po 

,5  hyć przez całe społe- 
e stwo naśladowane, jakie 

Powinny być wzorem dla
wszystkich Polaków  ma ogro 

wartość wychowawczą, 
a z nią i polityczną dla całe- 
§0 narodu. Dlatego chcemy 
podkreślić istotę i doniosłość 
Powrego pojęcia  szlachfcctwa.

W  najdawniejszym  okresie 
^yPhikiem , który uprawniał 
do. .w iększego wpływu na
dzieje narodu, pozw alał na
Przejście do najwyższych
‘ Zczebh społecznych, była u- 
jhiejętność walki i odwraga. 
Ink tworzyły się drużyny wo 
dzow i 
Polskich.

(lub). Po t. zw. paradzie zwy­
cięstwa w Madrycie Hiszpania 
wkracza na własne tory politycz­
ne i uniezależnia się od państw 
,,osi‘‘. Wojska niemieckie i wło- 
skie mają być niebawem całkowi­
cie wycofane z Hiszpanii. W  ten 
sposób gen. Franco po całkowi­
tym zniszczeniu wpływów komu­
nistycznych, pragnie uniezależnić 
się politycznie od swych dotych­
czasowych przyjaciół, Niemiec i 
Włoch.
,,CZAS“ pisze:
„...Hiszpania odradza się pod 

względem tężyzny narodowej. W dro 
dze krwawej, długotrwałej i wyezer-

siągnietych przez sukces ich przyja­
ciół w wojnie domowej ,» zarazem 
unicestwiałby faktycznie umowę an­
gielsko - włoską, opartą ) zasadę 
status quo, zamykałby Włochom dro 
gę do rozmów z Londynem i Paryżem 
czyniłby je na morzu Śródziemnym, 
na ich własnym terenie zależnymi od 
Niemiec”.

Są to jednak tylko pragnienia 
Niemiec, które dalekie jeszcze są 
od urzeczywistnienia. Pragnienia 
te jednak dobitnie charakteryzu­
ją nieuczciwość Niemiec nawet 
wobec najbliższych przyjaciół. 
Niemcy poto zawarli z Italią przy 
mierze, by łatwiej ją opanować i 
rzucić sobie ujarzmioną do nóg.

pującej wałki zdołała się ona wyewo To samo Niemcy robią z innymi 
lić z pod wpływów ze wschodu idą- ofiarami swej „przyjaźni", to sa-

afiuSfrtias t f f E J S  - ,h,ie,i "°bi6 - —*strony symbolem jej wyswobodzenia „MAŁY DZIENNIK" zwraca 
się z pod opieki przyjacielskiej nie- uwagę w artykule p J. R. na bar- 
wątpliwie, ale zbyt daleko idącej D/J dzo KńamiGnny fakt: 
siaj piękny Len kraj jest panem swo­
ich losów. Może powziąć samodzitl jest rzeczą wprost -zadziwiającą
ne decyzje, które trzeba przypusz- i trudną di wiary, ie  wśród tylu u- 
czać, zoetaną powzięte pod klotem w - Btawicznyoh manifestaęyj przyjaźni

odsłanl
sltadań wieńców i F. p. — nie pomj- 
ślano dotąd zupełnie o zapewnieniu 
nam ze strony Węgier tak skromnej 
calidrm i tak niedaleko sięgającej 
gwarancji, jak podpisanie paktu o nie­
agresji. kiwlaezcza dziś, gdy % Kroi 
Węgierskim połączyła nas wspólna 
granica, ten brak zabezpieczenia **> 
kej u ua niej przy pomocy odpowiem 
njeJ umowy wydaje się najzupełniej 
niezrozumiały i osobliwy...” .

Węgry- jak wskazują fakty, to 
nowa ofiara niemieckiej „przyjaź 
nj‘. Jak się ta przyjaźń skończy, 
pokaże przyszłość. Szczerze jed­
nak życzylibyśmy naszym od nie­
dawna sąsiadom, by zdołali się 
zdobyć na kroki samodzielne. Ule 
ganię bowiem wpływom niemiec­
kim, to utrata samodzielności, 
która w konsekwencji doprowa­
dzić może do całkowitego podpo­
rządkowania Węgier rozkazom 
Berlina

alnej oceny sytuacji a nie pod wpły , 
wem dziś może modnej lecz przem i- I 
jającej doktryny...”
Niemcy jednak, widząc, że ge-1 

nerał Franco nie zgodzi się pod 
żadnym warunkiem na uległość 
wobec Rzeszy, pragnie wywołać 
w Hiszpanii przewrót i dopuścić 
do rządów t. zw. falangistów,

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
Z M IA N Y  W  M . S. Z .

pierwszych królów Jak pisze K- c “ :
Następnie pojecie 

rech uprawniających do wej 
scia do warstwy rządzącej 
sostało rozszerzone. Powstał 
tdeał rycerski, podkreślający 
me tylko um iejętność walki, 
ale niesienie pom ocy słab­
szym, bezwzględnej uczciw o­
ści. Następny okres przyniósł 
pewne zdegenerowanie tego 
ideału, powstało legitym owa­
nie się zasługami przodków  
i prawa do rządzenia płynęły 
nie z wartości osobistych, ale 
z przynależności do warstwy 
szlacheckiej.

N owe prądy nie uznające 
tradycyi wniosły dwa zasad­
nicze czynniki uprawnień do 
rządzenia. Pierwszy z nich
to zdolności um ysłow e nie po 
łączone z wartościami morał 
nymi, jedynie bowiem  warto 
ści intelektualne miały decy­
dować o społecznej roli jed ­
nostki. Kapitalizm wniósł 
drugi czynnik. Jest to czyn­
nik wpływu gospodarczego. 
Na m iejsce dawnej arystokra 
cji powstała plutokracja, dla 
której prawem  do rządzenia 
było posiadanie i wpływy f i ­
nansowe.

Dziś pom im o zmierzchu ka 
pilallzmu i liberalizmu właś 
ciwe uprawnienia do w pły­
wów na losy narodu i pań­
stwa daje posiadanie i umie­
jętności jedynie umysłowe. 
W idzim y, jak wielki kapitał 
szkodliwy dla państwa i na­
rodu może decydować w sze­
regu najważniejszych zagad­
nień. W obec tego postawie­
nia na piedestale wartości 
posiadania budzą się dążno­
ści i rywalizacja nie o wyka 
zanie większej odwagi czy 
zdanie egzaminu z wysokich 
wartości m oralnych, ale o 
zdobycie jak największych 
zasobów' finansowych i przez 
nie wpływu społecznego i po 
litycznego. Nie jest to równo 
znaczne z naturalnym dąże­
niem do dostatku, gdyż wszel 
kie drogi uczciwe czy nieucz­
ciwe uznawane są w tym sy­
stemie.

W  ostatnich czasach szcze 
gdljnc w obec niebezpieczeń­
stwa w ojny wartości m oral­
ne podkreślane są coraz czę­
ściej. Są one bowiem  jedy­
nym probierzem  prawdziwej 
wartości narodu. Na to jed ­
nak, aby osiągnąć tę istotną 
najwyższą wartość narodu 
konieczne jest wyraźne posta 
wicnie nowego ideału, który 
będzie tym w-zorem do jakie 
go jednostki i warstwy spo­
łeczne będą dążyć.

Tu właśnie przychodzim y 
do istot} nowego szluchec- 
twa. Nie może to być ani o- 
yarcie się na zasługach przód 
ków, ani na wpływach finan­
sowych, ale musi podkreślać 
właściwa cechy moralne. Dla

W  Min. Spraw Zagranicznych do 
bo konanyćh zostało cały szereg prze­

sunięć personalnych. Z tak miano- 
. . .  . wani zostali: radca Staniszewski —

„...Mówi się w* tej chwili dosc w iC kierownikiem wydz. konsularnego 
le o tym, że w najbliższym czasie na- ambasady w Tokio, M. Budny —  se 
stąpi w Hiszpanii zmiana rządu 1 ze kretarzem ambasady w Waszyngto
ster spraw obejmą wyłącznie fłlan- nie, radca Krzyżanowski — sekre-
giści, t. j. pizedstawieiele tej grupy, Harzem poselstwa w Bratysławie, 
która najbardziej sympatyzuje z; E Weese _  konsulem w Leuingra- 
Nhemcami i że otworzy to drogę do dzi M  Qajdzińskl —  konsulem we 
skłonienia Hiszpanii do zawarcia Frankfurcie n M.
przymierza z państwami osi. Przy ca 
lej pięknej formie takiego przymierza 
zawartego i z Niemcami i z Włocha­
mi, byłby to fakt ycznie sus ces wy­
łączni niemiecki, bo pozbawiałby 
Włochy w dużej mierze owoców, o-

MSGR. CORTESI W  M. S. Z.
Nuncjusz Apostolski msgr. Cor- 

tesi odbył 30 maja konferencję z 
wiceministrem Szembekiepi.

WYJAZD GIERATA NA LITWĘ
Podróż prezesa Centralnego Zwią 

zku Młodej Wsi, inż. Gierata, stoi 
v iwiązku z projektem zbliżenia ru 
rhu młodowiejskiego polskiego z 
litewskim.
UKRAIŃCY BEZ MANDATU 

W E  LWOWIE
Dotychczas główna komisja wy­

borcza nie ogłosiła wyników wybo­
rów we Lwowie. Według pogłosek, 
unieważniono Bundowi około 600 
irlosów, dzięki czemu Bund_ ma ̂ u- 
tracić mandat n^ rzecz syjonistów. 
Przyczyną nieprzyznania mandatów 
Ukraińcom było unieważnienie kar 
tek głosowania, wydrukowanych w 
języku ukraińskim.
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R o l n i c t w o  i o b r o n a  k r a ju
Tem at „Rolnictwo i obrona kraju" 

interesuje dziś wszystkich. Tem at ten 
niejednokrotnie był poruszany na ła­
mach -tebstego pisma z  różnych punk­
tów  widzenia, obecnie omawia gc na­
desłany nam artykuł wybitnego zna­
w cy zagadnień rolnych p. Stanisława 
Prus - W iśniewskiego.
Pod tyt. „Rolnictwo i obrona 

kraju" bardziej, niż kiedykol­
wiek, w porę ukazała się na pół­
kach księgarskich praca pióra 
majora dypl. Zdzisława żóraw- 
skiego, znanego publicysty woj­
skowo - ekonomicznego (ZdzL 
sław Żurawski. „Rolnictwo i o- 
brona kraju". Warszawa, 1939 r. 
Księgarnia Rolnicza, ul. Mazo­
wiecka 10).
Tak się złożyło, że w  tym cza­

sie właśnie, gdy praca majora 
Zóraw,skiego szła na półki księ­
garskie. pojawił się na szpaltach 
„Gazety Polskiej" (z dnia 14 IV. 
r. b.) artykuł p. t. „Obronność—  
organizacja —  reforma rolna , 
nie podpisany przez jego autora.
Tendencje tego charaktery­

stycznego, szczególniej dla obec- j 
rej sytuacji Polski, wystąpienia 
sprowadzają się do następujących

tego nowe szlachectwo uzna­
jące za prawa do wpływów 
duchową i fizyczną jedność 
z narodem  polskińl, o fiar­
ność dla dobra narodow ego i 
uczciwą pracę musi być dzi­
siaj ideałem  całego narodu 
polskiego, musi stanowić tę 
nowoczesną nobilitację, upra 
wniającą do wpływu na losy 
państwa narodowego.

W szelkie dążenia do opar­
cia się o form alne tylko tra­
dycje, hamują właściwy roz­
w ój ideałów  wartości narodo 
wych. Oparcie się o islole tra 
dycji polskiej na" tle etyki ka 
toliclcicj, uczciwość, ofiarność 
i pracę spełnia obok warun­
ków osiągnięcia rzeczywi­
stych nieprzem ijających war 
tości rów nie konieczną zasa­
dę sprawiedliwości społecz­
nej, stwarza bow iem  m oż­
ność wpływu politycznego 
Mszyslkim Polakom . Dlatego 
winniśmy dążyć, aby szeregi 
nowej szlachty objęły, nie 
warstwę czy organizację, ale 
cały naród polski.

J. W .

tez; 1) przymusowa powszechna 
organizacja rolnictwa jest bez­
względnym postulatem pełnej' go 
towości obronnej państwa; 2) w 
zakresie podaży artykułów hodo­
wlanych drobna własność rolna 
posiada już dziś druzgocącą prze 
wagę nad własnością folwarczną, 
opóźniaj'ąc się jedynie w zakre­
sie podaży zbóż, aczkolwiek i tu 
w ostatnich latach udział drobne 
go rolnictwa poważnie się zwię­
kszył, a mniejsza własność z tej 
samej przestrzeni produkuje wię 
cej zbóż jadalnych, niż własność 
folwarczna; 3) ponieważ każde 
przejście ziemi z rąk większej 
własności ziemskiej do drobnej 
powiększa zdolność wyżywienia 
armii i ludności o 15 proc. w za­
kresie zbóż jadalnych, zaś o 4-1 
proc., jeżeli chodzi o ziemniaki, 
przeto kontynuowanie reformy 
rolnej, czyli prowadzenia nadal 
procesu rozdrabniania wdasności 
średniej i większej wzmacnia o- 
bronność gospodarczą państwa.
Mimochodem należy tu pod­

kreślić, iż przeciw przymusowej 
powszechnej organizacji rolnic­
twa, które oczywiście pragnęliby 
kierować „spece" biurokratyczni,

realizowany podczas wojny w wa | 
runkach odmiennych od normal­
nego życia pokojowego, ponieważ 
w kraju tak wybitnie, jak nasz, 
rolniczym główny ciężar mobillza 
cji wojskowej spadnie na stan roi 
niczy, pozbawiając go wielkiej i- 
lości rąk roboczych, w dodatku 
najsilniejszych fizycznie. Trzeba 
więc liczyć się z tym, iż przez 
przeprowadzenie pierwszej mo­
bilizacji rolnictwo pozbawione zo­
stanie około 60 proc-, normalnych 
robotników.

Naczelnym zatym zadaniem mo­
bilizacji rolnictwa będzie zastąpię 
nie tych braków, które już zaw­
czasu należy przewidywać. Na 
tym tle po raz pierwszy wystąpią 
na widownię różnice w wartoś­
ciach produkcyjnych poszczegól­
nych typów gospodarstw.

Gospodarstwa drobne, które już 
podczas pokoju są zaledwie samo­
wystarczalne pod względem wy­
żywienia i nic nie wnoszą do po­
krycia potrzeb całości kraju (t. 
zw. w języku czynników urzędo­
wych gospodarstwa „wegetatyw­
ne"

Po;sce, gospodarstwa zaś małe
ponad' 82 proc., to łatwo ocenić 
będzie, jak doniosłe konsekwen­
cje dla organizacji pracy na roli 
w trudnych okresach wojennych 
mieć będzie ten stosunek wydaj­
ności pracy, zdecydowanie wy­
stępujący na niekorzyść gospo­
darstw małych.

dła opasowego z folwarków do- 
starfizą. ..‘yę-.ęODajmniej,, 80 Jiroc.,
w zakresie bydła rzeźnego W śre­
dnim stanie mięsnym ok. 46 p̂ oc.
W  końcowej grupie swych wy 

wodów stwierdza major Żćrawski, 
że samowystarczalność rolnicza 
nasza, nawet w tych ledwie wy­
starczających rozmiarach, o któ-

Przeprowodzając przykładowe j rych mówił wyżej, istnieje przy 
obliczenie zapotrzebowania żyw^ dzisiejszej strukturze gospo-

wystarczałności, jak to potwier­
dzają niezbicie dane z czasu

, . . v. Wielkiej Wojny na terenie Wiel-obiawszy stanowiska na rożnych i J. J . . . . .■ u-- i -u „t kopolski, gdzie przeciez w dodat-szczeblach hierarchii służbowej. 1 ’ b

nościowego i przekarmienia 100- 
tysięcznej armii w szyku bojo­
wym i jej serwitutowych obcią­
żeń, które są 5-krotnie liczebniej- 
sze, dochodzi major Żórawski do 
wniosku, iż dla 100 tys. stanu bo­
jowego gospodarstwa folwarczne 
zużyją produkcję 20 tya. ha ziemi 
uprawnej przy zatrudnieniu 2.600 
robotników, gdy gospodarstwa 
małe muszą zająć pod uprawę na 
takiej samej glebie 27.451 ha, po­
trzebując dla ich obrobienia i 
sprzętu 8.326 robotników rolnych. 
Słowem, małe gospodarstwa rol­
ne przy niższej wydajności z jed­
nostki przestrzeni w  planach, a 
przy gorszych znacznie warun- 

prędko spadną poniżej samo- kach organizacji pracy, petrzebu-

wypowiedziały sie kategorycznie | kanie ^ ł° ^pośrednich walk
„.I.w . I O W  1 zniszczeń wojennych, 

" gdzie w pow. Czarnkowskim w 
1917 — 18 roku drobne gospo­
darstwa 1— 8 ha dla 13.308 dusz, 
js zamieszkujących, musiały o- 
trzymać dia 10 tys. ludzi przy­
dział kartek żywnościowych, czy­
li, że 70 proc. zamieszkującej te 
gospodarstwa ludności rolniczej 
musiało przejść podczas wojny 
na ut-zymanię. przez państwo.
Zgodnie z obliczeniami kilku 

autorów (m. in. prof. Antoniew- 
skiego, znanego propagatora go­
spodarstw drobnorolnych, jako 
najbardziej „pracochłonnych") 
dochodzi major Żórawski óo wnio 
sku, iż ilościowe zużycie pracy w 
gospodarstwach folwarcznych i 
małych wyraża się proporcją 
1;2,4. Jeżeli zaś zrobimy te zesta­
wienie dla gospodarstw folwarcz­
nych i karłowatych, to analogicz­
ny stosunek wypadnie, jak 1:3,7, 
Gdy zaś uprzytomnimy sobie, że 
gospodarstwa folwarczne zajmu­
ją dziś już tylko niespełna Jjłff 
ogólnej powierzchni uprawnej w

wszystkie bez wyjątku organiza 
cje rolnicze —  nawet organiza- j 
cje, zrzeszające wyłącznie drobną '
własność rolną, jak Wielkopolski j 
Związek Kółek Rolniczych i na­
wet C. T. O. i K. R-, organizacja, 
ciesząca się specjalnymi względa­
mi p. min. Rolnictwa.
Ba, co więcej. Ostatnio i sam 

p. min. Rolnictwa w gwym prze­
mówieniu w  Mławie podkreślił 
bardzo silnie rolę i znaczenie or­
ganizacji rolniczych dobrowol­
nych, właśnie w pracy dla obrony 
państwa.

Mjr. Żórawski dochodzi do wnio 
sku, iż konieczność osiągnięcia
praw dziw ej samowystarczalności
żywnościowej, uzupełnionej przez 
odpowiedni procent bezpiecze” s*_ 
wa, powinna stanowić podstawową 
wytyczną dla państwowej polity­
ki rolnej. Konieczność ta wyma- 
?a zwiększenia globalnej produk­
cji rolniczej.
Ten ppstulat samowystarczal­

ności rolniczej będzie musiał być

ją prawie 4-krotnie więcej ludzi 
dla dania tego samego wyniku 
pod względem przeżywienia woj­
ny, niż gospodarstwa folwarczne.
Na , .-jniższym szczeblu tej 

przydatności stoją gospodarstwa 
karłowate, wegetatywne w  czasie 
pokoju, a w czasie wojny stano­
wiące balast dla obrony kraju. 
Gospodarstw tych jednak mamy 
według statystyki 1888 tys., obej­
mujących obszar ok. 5085 tys. ha, 
czyli 27 proc. ogólnej powierzch­
ni uprawnej. Tę powierzchnię — 
podkreśla autor —  trzeba będzie 
wykreślić z obszaru, na jakim or­
ganizować będziemy ekonomię wo 
jenną, a tym samym o ten proc. 
trzeba będzie zwiększyć wymaga­
nia produkcyjne w stosunku do 
pozostałych gospodarstw.
Co się zaś tyczy owej „druzgo­

cącej" przewagi drobnej własnoś­
ci nad folwarczną w dziedzinie 
chowu zwierząt, to w zakresie ja­
kości pogłowia zwierzęcego war-

darstw rolnych. Jakiekolwiek bądź 
zmiany dalsze w tej strukturze,

I idące dalej w kierunku rozdrob 
I nienia własności rolnej, obecny 
i stan rzeczy naruszą i samowy- 
i starczalność wrojenna pod wzglę- 
1 dem żywnościowym stanie się 
wątpliwa. Jest to moment, jaki 
przy dzisiejszych koncepcjach o- 
brony państwa powinien stanowić 

i wytyczną przy opracowywaniu 
' planów przebudowy struktury roi 
nej.
Podstawowymi zadaniami poli 

tyki agrarnej polskiej powinny 
być według majora Żórawskiego:
1) umożliwienie rolnictwu po­

większenia globalnej produkcji o 
40 proc. w stosunku do normy po 
Kojowej i bieżących potrzeb spo­
życia, aby w ten sposób zapewnić 
dostateczną podaż żywności na o- 
gólny użytek w czasie wojny,
2) zachowanie obecnej struk­

tury rolnej i niedopuszczenie do 
dalszego rozdrabniania gospo­
darstw folwarcznych, by niedopu- 
ścić do dalszego spadku wydaj­
ności produkcji rolniczej.

Ta ostatnia teza może być nie­
przyjemna dla współczesnych re­
formatorów ustroju ‘ społecznego, 
jest jednak wysunięta przez ży­
cie, a przy tym podyktowana ko- 
niecznościami obronnymi i obojęt 
ne przejście obok niai grozi zała­
maniem podwalin bezpieczeństwa 
państwa.
Wydaje mi się, iż to ostatnie 

wypowiedzenie się majora Żó­
rawskiego zwalnia mnie od sfor­
mułowania osobistych komenta­
rzy, natomiast celowym będzie 
postawienie pytania, jakimi wła­
ściwie intencjami kierował się

to tu przytoczyć, iż według maj o- j bezimienny autor omawianego ar- 
ra Żórawskiego odnośnie do ko- ■ tykuiu w „Gazecie Polskiej" i j'a- 
ni, zgodnie z danymi komisji re-j kie względy skłoniły Redakcję pi- 
montowych własność folwarczna ; sma do zamieszczenia i firniowa- 
pokrywa 74 proc. zapotrzebowa- I nia tego rodzaju wystąpienia pu- 
nia wojska, gdy własność drobna i blteysiycznego. 
zaledwie 26 proc. W  zakresie by I St. P ru s Wiśniewski
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Walka handlu iiriwatucgo
o  p r a w o  d o  is t n ie n

Na terenie Rosji Sowieckiej ro­
zrosła się w niebywały sposób 
spekulacja. Obejmuje ona wszel­
kie możliwe dziedziny handlu, za- 
; czynając od przedmiotów pierw- 
1 szej potrzeby, nawet tak drob- 
*| nych, jak igły i zapałki, a koń- 
, cząc na częściach zapasowych do 
i aut, materiałach budowlanych,
; koniach i krowach. Nie są tu wy 
jątkiem nawet środki żywnościo- 20-letniego istnienia całą 
! we, bilety do kin i teatrów, bile- nieżyciowość. Inicjatywa

łącznym upaństwowionego han­
dlu. Spekulacja w obecnej chwili 
przerodziła się w zjawisko handlu 
prywatnego, który dzięki ograni­
czeniom przybrał formy przestęp 
cze z punktu widzenia dziś obo­
wiązującego w Sowietach prawa.
Upaństwowienie handlu w za­

raniu rewolucji rosyjskiej wyka­
zało na przestrzeni swego blisko

swą 
pań-

V.
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ty kolejowe i t. d. Jednym słowem 
nie ma dziś w Sowietach prawie 
żadnej dziedziny gospodarczej, 
gdzie nie można by było zaob­
serwować zjawiska spekulacji.

WSZYSCY
OBYWATELE
SPEKULUJĄ

Spekulanci nie stanowią osob­
nej kategorii ludzi zawodowo zaj 
mującyeh się tym „fachem", jak 
to ma miejsce w szeregu innych 
państw europejskich, ale są to 
nieomal wszyscy obywatele Z. S. 
K. R., nie wyłączając nawet pra­
cowników sklepów, magazynów, 
fabryk, członków partii, działaczy 
państwowych i t. d. Z usług tych 
spekulantów korzystają zwykle o- 
bywatele na równi z urzędami, 
organizacjami państwowymi, prze 
dstawicielami rozmaitych pań­
stwowych przedsiębiorstw i t. d.

NIEŻYCIOWOŚĆ 
UP AŃST W O W KENIA

HANDLU
Spekulacja w Rosji Sowiec 

kiej stała się zjawiskiem nieod

stwa wybitnie zamteresowa- 
1 na ostatnio w rozwoju przemysłu 
! wojennego z konieczności nie wy 
| kazuje należytej sprężystości w

daż manufaktury. Wobdc potęgu­
jącego się braku manufaktury na 
wsi, wielkie ośrodki przemysłu 
i tekstylnego stały się. centralnymi 
: punktami zaopatrzenia całej lud­
ności ZSRR w ten artykuł pierw- j 

j szej potrzeby. Ludność tych 
( miast wzięła w swoje ręce funk- 
! cje pośredniczenia w transak­
cjach manufakturą pomiędzy skie j 
| parni i fabrykami, a ludnością z i 
innych miast i wsi. i
Do Leningradu, Moskwy, Miń- ; 

ska, Kijowa codziennie przyjeż­
dża większa ilość ludzi, którzy j 
zakupują dla siebie, lub dla swo-

dziedzinie potrzeb życiowych sze ich znajomych potrzebne piucd-

b y  i
O b o z y  c y g a ń s k i e  n a  u l i c a c h

M a r k i z y  s k l e p u w e  m u s z ę
c zy s te  i w y s o k o  z a w ie s z o n e

Gdy tylko mocniej przygrzeje warów. Zasłonięcie okna wysra- sie więc samego Iłupiectwa leży 
wiosenne słońce, warszawskie u- , wowego przezroczystym celofa- j baczenie, ażeby umieszczane nad 
lice natychmiast przybierają wy- nem, nie daje odpowiednich re- j oknami wystawowymi markizy 
glądy obozu cygańskiego, z ni-1 zultatów, promienie słoneczne . miały zawsze wygląd estetyczny i
ziutko, tuż nad głowami prze­
chodniów, rozpiętymi płócienny­
mi markizami, które do złudzenia 
przypominają niedbale przywią­
zywane do kołków, powiewające 
na wietrze płachty namiotów, 
zgarniające bez pardonu kapelu­
sze z głowy co wyższych przecho­
dzących. j
Oczywiście, doskonale rozu- j 

mierny kupca, który musi w jakiś ; 
sposób zabezpieczyć przed zbyt i 
silnymi promieniami słońca towar | 
wystawiony w oknie sklepowym,) 
ale niechże to będzie zrobione w 
sposób z jednej strony estetycz- j 
ny, z drugiej nie tamujący ru­
chu ulicznego i nie zdzierający j 
(naturalnie pośrednio) nakryć zj 
głów swoich ewentualnych klien­
tów.

przenikają przezeń, poza tym ce­
lofan marszczy się i zasłania 
szybę.
Jak dotąd markizy są koniecz­

nością. Dopóki nie znajdą się ja­
kieś inne sposoby zasłonięcia o- 
kna, musimy znosić je cierpli­
wie.
Nie można jednak patrzyć o- 

bojętnie na niechlujne porozwie­
szane po ulicach płachty, ozdo­
bione jeszcze często, nikt nie 
wie po co, brudnymi frendzlami.
Markizy takie nie tylko szpecą 

miasto, lecz odstraszają od da­
nego ' sklepu klientów. Również 
nie może przychylnie nastawić 
przechodnia, nisko umieszczona 
markiza, która zarówno strąca 
mu kapelusz z głowy, jak rów­
nież nie pozwala zbliżyć się do

rokich mas ludności. Z drugiej 
strony inicjatywy prywatnej nie 
zastąpi na tym polu gromada u- 
rzędników, zatrudnionych w han­
dlu Z. S. R. R.

Co d z ie n n e
Z J A W I S K A

Nieumiejętne i chaotyczne pro- [ 
wadzenie sklepów na terenie ca- 
tej Rosji jest przyczyną zjawiska j 
głodu przedmiotów codziennego i 
użytku w szeregu miast ZSRR. j 
• Codziennym nieomalże zjawis- j 
kiem jest to, że szereg sklepów j 
prowincjonalnych posiada przed- j 
mioty, które nie mają zbytu w  | 
danej miejscowości, a natomiast i 
brak im tych rzeczy, które wlaś- J 

i nie są potrzebne ludności. Rów- j 
nież i zapotrzebowania skierowa­
ne do centralnych punktów zao­
patrzenia sklepów są załatwiane 
z opóźnieniem i bez żadnego pla­
nu.
Na porządku dziennym jest 

więc np. przysyłanie lamp nafto­
wych bez szkieł i knotów, albo 
przesyłanie letnich materiałów w 
zimie i odwrotnie. Nic więc dzi­
wnego, że w  takiej sytuacji lukę 
w handlu państwowym wypełnić 
musiała prywatna inicjatywa i 
surogat handlu prywatnego pod 
'mstacią spekulacji.

CHAR AKTER Y STY­
CZNA SPRZEDAŻ 
MANUFAKTURY

nie utrudniały przechodniom po-r Takim charakterystycznym 
ruszania się po ulicach. przykładem dla ZSRR jest sprze-

miotor, brakujące w ich micjscac-h 
zamieszkania. Wobec ograniczo­
nego czasu chętnie korzystają o- 
ni z usług miejscowej ludności i 
zamiast wyczekiwać godzinami w 
sklepach zakupują u niej potrzeb­
ne przedmioty.

WŁADZE
1#A L C ZA JA

Tu jednak przeciwko rozwija­
jącemu się prywatnemu haudl«|H 
wystąpiła władza sowiecka ze 
swoim veto.
Obecnie władze sowieckie przy 

stąpiły do energicznego zwalcza­
nia zjawiska spekulacji. Sądy 
sowieckie są zawalone sprawami

oskarżonych o spekulację: wyro­
ki w tych sprawach są ferowane 
nadzwyczaj surowo i nieraz do­
chodzą do 7-miu lub 8-miu lat 
więzienia.
W  związku z przeprowadzoną 

obecnie walką ze spekulacją po­
ciągnięto do odpowiedzialności 
wielu sprzedawców ze sklepów 
państwowych, którzy pośredniczy 
li jakoby w aferach spekulacyj­
nych, ułatw iając spekulantom na­
bywanie większych ilości towa­
rów. Milicja sowiecka przepro­
wadza na dworcach kolejowych 
rewizie wśród przejeżdżających i 
odjeżdżających i niejeden-‘sowiec­
ki dygnitarz prowincjonalny, któ­
ry przyjechał akurat do Moskwy 
lub innego miasta w sprawie 
służbowej i był na tyle nieostroż­
ny, że nabył purę przedmiotów 
dla swoich znajomych, staje przed 
sądem oskarżony o spekulację.
A co dopiero mówić o tłumie 

s Burych obywateli, któ raj'* co­
dzienna? setkami wypełniają po­
ciągi, zdążające do wielkich 
miast i obarczeni bywają zwykle 
wieloma poleceniami .,handlowy­
mi" swoi cii krewnych i znajo­
mych i którzy w konsekwencji 
swej uczynności odsiadują na­
stępnie wyroki sądowe w aresz­
tach i więzieniach sowieckich.

HERBATA ,,Ł KOPETłMSft.EM”
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A< DŁUGOKĘCSU, W. W R IE ^ iE W S K I S A.
Warszawa, Al. Jerozolimskie iH 

Jest neilepsijm źródłem zakra# luirtoMycii Herbaty, Kawy, Kakao

l  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P IEC K IC H

U i i e l k e  p o w o d z e n i e  w y s t a w y

NouhKZesny Sltlen Detal cm y
Otwarta niedawno w Warsza­

wie wystawa „Nowoczesny sklep 
detaliczny —  Architektura wnę­
trza" cieszy się znaczną frekwen­

cja publiczności. Codziennie przy­
bywa na wystawę po kilka wy­
cieczek uczniów i uczenie szkół 
handlowych z Warszawy i pro­
wincji.

S ^ a S ^ c e m ie  Z a r z ą d u
K o ła  G a łę z i  W ł ó k i e n n i c z e !

Zarząd Koła Gałęzi Włókienni­
czej przy Stow. Kupców Pol- 

j skich, uchwalił wniosek treści 
Niestety, mało jest innych spo-i wystawy, ażeby obejrzeć rozłożo- ; następującej: 

sobów ochrony wystawianych to- ne na niej przedmioty! W  intere-1 „Celem zapewnienia jednakowych

warunków dla wszystkich praktykan- 
tek i praktykantów Koto zwraca się 
do wszystkich swych członków z za­
leceniem ustanowienia cha nich jed­
nolitego wynagrodzenia za praktykę 
w sumie Zł. 2s miesięcznie.

ZEBRANIE KORPORACJI 
KUPIECKIEJ W GDYNI

W  dniu 23 maja r. b. odbyło się 
doroczne walne zebranie Korpo­
racji Kupieckiej w Gdyni, jedno­
czącej chrześcijańskie sfery ku­
pieckie miasta portowego. Po 
wysłuchaniu sprawozdania doko­
nano wyboru zarządu, na czele 
którego stanął ponownie jako 
prezes p. Czesław Nowacki 

Z ZARZĄDU S. K P
Przed kilkoma dniami 

się zebranie Zarządu Kupców Pol 
skich, na którym omawiane były 
sprawy dorocznego Walnego 
Zgromadzenia S. K. P. oraz —  
jak zwykle —  niezmiernie aktual­
ne i ważne sprawy branżowe.
Jednocześnie Komisja Kwalifi­

kacyjna S. K. P. rozpatrzyła sze­
reg podań i przyjęła do grona 
członków S. K. P. 26 firm war­
szawskich.

Z ZRZESZENIA KUPCÓW 
PODRÓŻUJĄCYCH '

W  dniu 13 maja r. b. odbyło się 
w sali Dworu Artusa posiedzenie 
miesięczne Zrzeszenia Kupców 
Podróżujących i Przedstawicieli 
Handlowych w Toruniu.
Obrady zagaił p. prezes Her-

OŁE STEFAN1 5 0 )

DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D P i f i S

POWIEŚĆ

ftwłW •atwyioTUj' Bogoria*** Bilwlriagn

Janet Giegon spotyka w Dieppe Martę Hopę, córkę 
Daniela, który jest podejrzewany o gjunordowanie ojca 
Janet. Spotka lie Marty Hope *robiło na Janet ogromne 
wrażenie.

— Czarująco pani wygląda z tym psem — po­
wiedział, wyjmując papierosa i ukazując w uśmie­
chu dwa rzędy równych białych zębów.

— Tak! — ucięła.
W  jednej chwili zgasło beztroskie wesołe uspo­

sobienie. Podniosła się z zamiarem odejścia.
— Wolno pani towarzyszyć?
Zawahała się.
Spostrzegł to i dodał:
— Pani Yiolet znowu się położyła.

Uczuła się mocno dotknięta. Odrzuciła włosy 
z czoła i powiedziała:

— Dziękuję bardzo, chciałabym sama pobie­
gać trochę! — i pomknęła z Tarką w głąb  parku.

Gdy była pewna, że Cranbourne już nie może 
jej widzieć, zatrzymała sie, by zaczerpnąć tchu.

— Nie rozumiem! — myślała. — Zdawało się, 
tak dobrze wychowany, a pizecież to był szczyt 
nietaktu! I uśmiechał się tak głupio, jak ci pano­
wie na reklamach mydła do golenia...! Tylko dla­
tego może ze mną pospacerować, że Violet znów 
się położyła!... Dziękuję za łaskę, panie majorze 
Cranbourne.

Nagle wyrósł przed nią jak spod ziemi Lytton 
Praycott. W  prawej ręce miał grubą, obrzydliwą 
lagę, którą się podpierał.

— Mam nadzieję, że śniadanie pani smakowa­
ło — powiedział patrząc na nią niewinnie swoimi 
jasnoniebieskimi oczami.

Wściekłość ogarnęła dziewczynę.
— Lepiej milczeć, niż pleść takie głupstwa! — 

zawołała porywczo.
Laga wyślizgnęła mu się z dłoni i upadła na 

ścieżkę.
— Jak...? — zapytał przeciągle.
Janet zawstydziła się trochę.

— Przepraszam, ale chyba pan widzi, że je­
stem zła jak sto diabłów! — wyrecytowała jed­
nym tchem i chciała go wyminąć.

— Miałem pani zadać parę pytań — podjął 
Amerykanin. — Czy wolno panią odprowadzić 
kawałek?

— Oj, nie! — żachnęła się i uczuła, że ją znów 
ogarnia gniew. — W  tym pa*ku zrobił się w ogó­
le taki tłok, że nie można przejść spokojnie. Nie, 
dziękuję, wolę być sama!

Nadbiegł Tarka, lecz zatrzymał się, gdy spo­
strzegł wroga i zaczął się zbliżać powoli, warcząc 
i szczerząc zęby.
Amerykanin źle zrozumiał zachowanie się psa.

— O, widzi pani? — zawołał. — Ona już nie 
szczeka, ta Tarka. Widocznie zaczyna się do mnie 
przyzwyczajać!

— Tyle razy mówiłam panu, że to jest on1 Więc 
teraz dodam jeszcze, że on pana nienawidzi!

Pomknęła w boczną aleję. Na potwierdzenie 
tych słów, Tarka obszczekał wroga i w szalonych 
skokach popędził za swoją panią.

Lytton Praycott patrzał za nimi osłupiałym 
wzrokiem, potem uśmiech oświetlił powoi jego 
ogorzałą twarz. Podniósł lagę i w zamyśleniu po­
wędrował do domu. (D. c. ii.).

, wich a protokół z ostatniego ze- 
I brania odczytał sekretarz p. Fr.
! Brzeski, po czym przewodni- 
jićządy referował komunikaty Za- 
1 rządu, z których wymieniamy naj 
! ważniejsze. Na pierwszym miej- 
1 seu omówiono spjjawę niskopro- 
r :ento\vych kredytów długotermi- 
1 nowych B. G. K. dla drobnego ku- 
I piectwa, z których mogą również 
korzystać kupcy podróżujący w 
wysokości do 3.000,—  zł.

. Na marginesie okólnika Izby 
o y o . przem . Handlowej w Gdyni w  

sprawie bojkotu wyrobów firmy 
niemieckiej „Persil" zgromadzeni 
doszli do wniosku, że pomimo 
częściowego wykupu akcji tego 
przedsiębiorstwa przez kapitał 
polski ostrożność w stosunku do 
tej firmy jest nadal aktualna i 
wskazana.
Bardzo ożywioną dyskusję wy­

wołały okólniki Centr. Zw Tow.
! Kup. w sprawie nielegalnego han 
| dlu domokrążnego oraz w  spra- 
: wie żydowskiej firmy Angloscot 
w Gdyni, która dostarcza klien­
tom niesolidnego towaru.
Po przyjęciu nowych członków 

pp. Kralewskiego i Orchólskie- 
1 go w wolnych wnioskach poru­
szono sprawy aktualne dla kupiec 

j twa podróżującego 
I P. Paczkowski domagał się u- 
normowania sprawy zniżek auto*
! busowych na wszystkich liniach 
pomorskich a p. Urbanowski po­
nownie poruszył sprawę domo- 
krążstwa. Zgromadzeni podnieśli, 
że tabliczki umieszczone w  urzę­
dach noszą napis, iż „domokrąjś* 
com i komiwojażerom jest wstęp 
wzbroniony".



A B C -  NOWINY COW M W E rj* mmm

K a t a s t r o fa  p r y w a t n e g o  s a m o l o t u  s p o r t o w e g o

T ra g ic z n a  a n r d e c z k a  a w ł o n e t k a
Śmierć ś.p. hr. S. Zsmnirskiego i ś.o. hr. J. Tyszkiewicza
LUBLIN. 31.

p. Andrzeja dn. bm. do
. , hr- Potockicm
cielą majątku Miedz vrv 
radzyńskm  p r z y l o t  ' ? '  P 0V ’ 
awionetka.yśstańow • *
Stanisława* ^ 4 Ć h'-
™jątfcu w p ' hkle-°- właściciela
,lr- Stamslan Zam— âmoysk; i kr.

własei-

PP
Tyszkiewicz u-j •
^ iinem. ’ ascitlel majątku 
w  dn. 30 

5d>' wystartc
c'e podczas sta

wagę, wskutek braku steru, runął na 
pola majątku Międzyrzecz, rozbijając 
s>!ę doszczętnie. Pod gruzami zginęli 
pilot hr. Zamoykjd i jego towarzysz 
lir. Jan Tyszkiewicz.
Na miejsce katastrofy przybyli 

przedstawiciele władz.
Jan : Jan hr. T yszkiewicz jest hylym
pod i posłem na Sejm R. P.

Stanisław hr. Zamoyski jest sy­
nem Władysławą - Leona hr. Za­
moyskiego ? Pilczyc i jego zmarłej 
małżojiki Zofij z ks. światopelk-Cze- 
twertynskich. Osierocił qn żonę, cór­
kę zmarłego w bieżącym miesięcu

i

oraz kilkoro dzieci. Stanisław hr. Za­
moyski był oficerem rezerwy pułku 
Ulanów Krechowieckich.

S u w a ł k i  w  w a l c e
o p o ls k i sta n  p o s ia d a n ia

w  Suwałkach ukarał# się : ticdnw
PO vyy<Wna przez Kropo usw.adornio 
nych Polaków — jednodniów ka za 
U f a ją c a  charakterystyczna wntriar-

„Zgłaszamy projekt wybudo-

rano,
ną przy w V  °Wali 'VV dl'ug? i',owrot- 
Uetka ’ Z e Podczas startu, ąwio-
’-vajac !^adzda śnii8leni o plot. ury- 
Wys ' j.) ,r' Samolot wzniósł się na
~ 0 m - > straciwszy równo- 1 ordynata Maurycego hr. Zamoyskiego

P ? W J Ł E J  P R Z E M I A N I E
) znak ochronny ;  ̂ ^
w aptekach i składach aptecznych.

__ _ . T . materd, na.<jmiernpj otyłpśei, dole-
£**ra Cr i"  , ł  ł  b W St I L. gjiwości wątroby, stosuje sie zioła
cełka 7ł' o r f ‘SKieKO mak towarowy KAMICINA. Cena pu-zr. 2. Do naoycia — - -i-i--. , 1

K o n i e c z n y  fe s t  s y g n g * ś w ie t ln y
mus u Klerbedzjs i  wprseżamj
ł .ódmiejsko-1 pnogą zbytnio ograniczać swej

prsv
Starosta grodzki

szybkości. Poza tym utrudpione 
jest hamowanie pojazdów ze 
względu na konfigurację terenu- 
Do czasu zainstalowania oma­

wianego sygnału, co ze względów 
finansowych i technicznych, wy­
maga pewnego dłuższego okresu 
czasu, należałoby ustanowić w o- 
mawianym punkcie stały posteru 
nek policyjny dla regulowania 
ruchu.

warszawski wystąpił do Zarządu 
Atiejsklego z wnioskiem o zainsta 
letwąnie sygnałów świetlnych 
Przy zbiegu mostu Kieihedzia z 
wybrzeżami Kościuszkowskim i
Gdańskim.
■Wobec wzmożonego obecnie 
uchu ulicznego, punkt ten jest 
'wyjątkowo niebezpieczny tym- 
bąrdziej, że pojazdy zdążające od 
ŝ iopy Pragi, wobec konieczności 
Dokonania wzniesienia terenu, nie

""SES R A P  B O
CZWARTEK 1 CZERWCA fi..T5 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty).

'■.3B Fięśj „Kiedy <oi-ne wstaja zp- ,nn Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty) 8.00 
rze". 6.35 Gimnas.yka. 6.50 Muzyka ipiy- Audycja dla szkół. 11 OO „Rok 1020" — 
ty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty) audycja historyczną dla dzieci starszych. 
8.50 Audycja cija szkól, ll.oo „Hej ty 11.25 Muzyka (płyty). 11.30 Audycja dla 
Wisłę' -  suita M. Rudnickiego. 11,25 poborowych. 11.57 Hejllal, 12.03 Audycja 

Muzyka (płyty), 11,30 Audycja dla pubu- południowa. 15.00 „Hokus, pokus, rtomt- 
rnwych. nicus” - audycja dla m.iOdzieży. 15,20

J1.&7 Hejnał. 1?,03 Audycją południo- 1 Sport. J5.30 Mągyką obią^p-^rą w wytt. 
wa. 15.00 .-Chodźmy n a' wycieczko" _ j Ork. Rozgł. Lwowskiej". . 16.no Dzienrilk. 
pogadanka dla młodzieży. 15,15 ..Hela 16-08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Roz 
“W j rO'»ć Własne pieniądze” — dialog, mowa 7 chorymi. ks. Rękasa. 16.35 Nai- 

Mutyka obiadowa. 16.00 Dziennik, piękniejsze kwartety i kwintety kjąsy- 
16,0,' w ladomości gospodarcze. 16,20 Wieś ków wjrdejskich. 3 6.55 Echa mocy i 
i rrńaafo — odczyt dla młodzieży liceal- chwały. 17,45 Pogadanka -aktualna. 18.no 
rei. 16 40 Recital organowy J. Kuchar- Melodie z rysunkowych filmów Wana 
Ź S f?0,' 17,10 ł-łhoratorimn _  pp- Disney W (płyty), lą.sp „Wieczór daw-

Bapiiowa 17,20 M tj-1 "e j ba<ki polskiej" w opj. Górskicffo. 
łotewska w wyk. Voldemara Kuse- i9.oo 20-lecie kskrzszenia UniweEsJfetu 

vicsa (skrzypce). 18,00 „Pól godzipy w , Stefana Batorego — t-or.adinka 1U 10 
Paryżu1 — reportaż muzyczny. 1(1,30 Ro- Kuneeyt rozpywkowy. 10.45 Odczyt wo1- 
gzdanka aktualna. 18,40 Koncert w wyk. ‘ skowy. 20.00 Audycja dla wsi 20.15 11. 
Ork. Wojskowej. 19.05 Koncert rozryw- c- Koncertu rozrywkowego. 30.35 Dzien-i 
k.owy 20,00 Audycja dla wsi. 20,15 ftlię- nik Sport. 21.00 Koncert muzyki arigiel- 
dzynai odowp Zawody Konne w Warsza- skie.i w wydr. Ork. Symt P R. pod dyr. 
Z'ie 20,35 Imennik. Sport, 21.00 Recital Lewickiego. 21.55 „Jtycie Mart.yo- -i trag 
śpiewaczy E. Bendera (basi 21.15 Ory- IneH -̂ z powieści J. Andrzejewskiego.
gitialny Teatr Wyobraźni: „Most" — pre- 22.15 Mijzyrka taneczna
miel# słuchowiska J. Fika. 22,00 Muzyka Frzęglad prąsy. 23.00 Dziennik. 
z ągielpka (płyty). 22,55 Przegląd prąsy. |
13,00 Dziennik. 23,05 Koncert muzyki poi- 
-kiej. Wykonawcy: L. Kmitowa — |
sk.-zypce, T. Litan — wiolonczela, j .  L,e- j 
[eld — fortepian.

(płyty). 22.55

NAJrjEKAWSiCE AFDYCJE 
lfc.40 Racital organov/y .lana Ku­

charskiego.
17,20 Muzyka łotewska — gra Vol- 

d ne Rusevics tskrzypte).
14,00 „Pól godziny w Paryżu".
20.11 Mig dzy-narodowc Zawody Kon­

ne w Warszawie — Konkurs o na- 
grodf Ąjiąii Polskiej.

fjf5 Koncert muzyki polskiej. 
— — —

23,1

NAJCfFKAW8?F (V. D> CJŁ 
11.011 „Rok 1928“ — audycja histo­

ryczna dla dzieci. 
lg.35 Najpiękniejsze Kwartety i 

Kwintety klasyków wiedeńskich. 
18.30 włieczór dawnej bajki pqlsŁicj 

— opra. prof. Górski.
19145 Odczyt wojskowy.
21.00 Koncert muzyki angielskiej.

T ’

WARSZAWA II.
I 14.00 Sekstet K. Blanschke. 15.00 Fo- 
I pularnc utwory Mendelssohna (płyty).

lfi.04 Koncert kampralny. Wyli.: Woja- 
I kowski — flet, KurkiewiCi: — kJarnet,

Rudnicki — klarnet, Orłów — fagot. 
| IG.40 Sport. 16.45 Parę informacji. 16.50 
Kącik solistów. 17.10 Pogawędka gospo-W ARSZAW A II

i4.0i Zespół S. Ruchoma 15,00 , Meto- darąka. 17.40 Muzyka taneczna (ptyty) 
die 7 południowej Ameryki" — koncert 2J.05 Muzyka (płyty)I 2i.in „Wyrpk Zeu- 
płyty) 15,55 lRu ory Karłowicza. Różyp- sa- Sienkiewicza w radiofonizacji uwie-

ińego i Szymanowskiego (płyty). 18 ,» żawskiego. 21.25 Muzyką lekką i tąnącz- 
Sport 16.45 Pórę informacji. 16.50 Kącik na (płvty) 22.15 Koncert muzyki pol- 
soliftów: SłUipcka -  n>iew 17,16 lte- skiej.' Wyk : ' Szyrmilska (sopran), Krol- 
portaż. 17,40 Muzyka__taneczna (płyty), kiąwski (skrzypce). 22 55 Muzyka bale-

tnwsfU płyty).21 tlij Muzyka polska. 22.06 Z rlzie.iów' na­
uki o pąychirr zwierząt — udczyj;, wygi. 
piof. J Dembowski. 22,30 Koncert, soli-I 
stów. Wyk.: Z Adamska — ujio-ónczala. 
J. Rybczyńska — fortepian.

FALE KRÓTKIE E 
2G-PC Dziennik. 20,15 Kronika dżwięko- 

J0.3-' W. Kaczyński gra na harmo­
nii.

FALE KRÓTKIE a
0,05 Koncert populąrny. 0.45 Dziennik.

,00 Pogadanka aktualna. 1,05 St. Witas 
-  śpiew, H. Kowąlska — wloioęfzeją. 
2.10 Wesoła Kapela F Kowalczyka 

PIATFK. 2. 6.
7-JB Blftń ,tKiedy ranne watają zorze".

-------------X Q Z

STACJE KRÓTKOFAICWF 
Kr. fal E.

20.00 Dziennik. 20.15 Cywińska—śpiew, 
Szaieślci — altówki:, Szamotulska — a- 
kompaniament.

Kr. fąl. <\.
0.05 Muzyka polska w wyk. Małej Or­

kiestry p. R. o.25 „Uczmy się polskiej 
piosert-. 1 — audycja. 0.45 Dziennik. 1.05 
rvapela Ai. karemby. 1.20 — 1.30 „Redu­
ta O- rinna" a . Mickiewicza. 2.00 „Tak 
pracują kobiety polskie we Francji" — 
Sinoltpsjsiej. 2.10 Pieąni polskie w wyk.
larna 5 ASkleg<1' = 35 ilu7A '  popu-

NOTOWANIA fifELtł WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIENIE
Dewizy: Amsterdam 285.0.5; Bruk- 

ifj; Kopenhaga f U.JO; Lon- 
dyfl 24.88; fłowy Jarl: S.3.1 ijedpa qs- 
n)-i> Nowv |ork (habel) juJ i poL 
Galo 174 95; Paryż 14 00; Sztokholm 
128-1 Żurych ] 19.80- 
f*(>życzki:"5 proc. prem. inwest. 1 

em- 77.50 U-ei cm. 78.50; 8 proc. 
hopm mwest. seriowa l-c.i em. 81.00; 
'l-p- eai 82.09 -  83.(10: dolarc.wka
40.50 4 proc. konsohdapyjna (więk­
sze) Ó1.50' 4 proc. konsolidacyjna
1 dro one; ritLaO; 4 i pół.proc. wewn. 
iwnsDs fiOAO: 5 proc- k°n»^<*»VW
45.«0 (100 zl) 62.0.0 (drobą-g) 60.(iq, 5
nrete. kolejowa konwersyjna 6-.00
■ drobne) 60.00- .Listy zastawne; 4 : pój proc. yuern- 
skie iens V 55-50 —  5Ó.50 (po 1.000 
7( ■. £575 —  57.00; 4 i POJ o” - ziem- 

Łwowie 58.50; d proc. War-

N o w e  p o łą c ze n ia  łBogiim ina
M o s t  n a  O lz ie  i s z o s a

W  najbliższym cza-sie Bogimi'n u- 
zyska dogodne połączenie 1 jtow. ryb- 
pickitp w postaci mestu, który dzięki 
subwencii w kwocie 120 tys. zł. wy- 
bprtowąny zostanie ną OJzie.
Przebudotyana również zęs(ąnje 

kosztem 100 tys. zł. szosa do Kopy 
tpw«l. Prace około przebudowy siiflsy 
od Bogumina wzdłuż Odry znajdują 
srę wi pełnym toku Droga tą otrzyjną 
tFwAą nawierzcłinię w postąpi koąt- 
kj. ijąaęki doąrodnyip ppjączpnipro. ją-

Czętć Arabów przyjmuję
..Siatą księgę"

JEROZOLIMA, 31. 5. Umiar- 
kowaiia partia arabska przyjęła 
„Białą Księgę“ jałoo podstawę do 
rokowań z Anglikami.

kie Bogumin iizyska jk i ukończeniu 
budowy mostu i pr">budowv drogi z 
paw. rybnickim, stanie się ośrod­
kiem handlowym dla południowej 
części tego powiatu.

wapią hali chrześcijańskiej na 
środku rynku. Proponujemy bu­
dowę 40 sklepów. Za 700 zł. u- 
działowiec otrzymałby sklep 3i3 
x 5 m. bez czynszu na 15 lat. 
Hala byłaby zbudowana z pusta­
ków, wykładanych cegłą z zacho­
waniem wszystkich nowoczesnych 
wymagań.
Prosimy zgłaszać swój udziaj 

do Zrzeszenia Kupców i Rzeniteśl 
ników.

budowy,, wysuwając postulaty re­
prezentacji, wierzymy, że pod na- 
porem opinii kupiectwa chrześci- 
jańsk:ego —  ustąpi. Na reprezen­
tację będzie czas, gdy Pola­
cy będą faktycznymi gospodarza­
mi w Polsce. Chodzi o to, żeby 
pomóc żydom do opuszczenia na­
szej ziemi w jaknajszybszym tgm 
pie. Apelujemy do Suwalczan, że­
by rozważyli ten projekt i zwró­
cili uwagę) na t-o. jak ustosunku­
je się. do niego Zarząd Miejski. 

Chociaż Zarząd Miejski ma ca- Zapamiętajmy, kto był ojcem ra ia 
ły szereg zastrzeżeń co do samej ' sta, a kto ojczymem1'.

mm

Ą B C  ó p ą p l o w ę

K a & 3 5  s z y b k o ś ć !  i m . F .  J m w i e z a
w ^ f l n w a  r tm . S k u lic z

yt kur“ 
wicza

E l e k t r o w n i a  O k r ^ u  W a r s z a w s k i e g o

Ssrowozdanie z Wainejo Zgromadzenia
Dnia 26 mają r. b. odbyło się 19-te 

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 
Elektrowni Okręgu Warszawskiego. 
Ze sprawozdania. które Zarząd 
przedłożył —  wynika, iż ;rok ubiegłj- 
wykazał wzrost —  tak produkcji, 
jak i sprzedaży energii elektrycznej 
o około ly%- Wszystkie kategorie 
odbiorców wykazują stały wzrost 
zużycia prądu, co jest objawem nader 
dodatnim.
W  roku ub. Spółka utraciła tery­

torium koncesji wolskiej, którą ob­
jęła Elektrownia Miejska. W  związku 
z tym wpływy eksploatacyjno nie- 
znacznie zmalały. Zarząd Spółki sta­
rą się jrdnak o zelektryfikowanie 
nowych obszarów i w toku są per-' 
traktącje z Min. Przemysłu i Handlą 
o rozszerzenie uprawnień na powjąf 
Grójecki, i Sochaczewski. Od szeregu 
ląt Elektrownia Okręgowa prowadzi 
wytężoną propagandę za jak najszer­
szym zastosowaniu elektryczności we

We wtorek odbył się Ba stadionie Konkurs był bardzo ciężki ze wzglę 
Łążienkach migdzynarod iwy kog- du na dużą ilość przeszkód (19), wy- 

1T“ szybkości inj. fryderyką -Iufie- sokości ok. 1.30 in i szerokości 4,50
m, oraz bą.dzo skomplikowaną trasę 
parcours. Konkurs był rozegrany na 
czas, przy czym za każdą strąconą 
przeszkodę doliczano 8 sekund kar- 
. nych do osiągniętego czasu.
, Pierwsze miejsce zajął rtm. Sku­
licz na Thmkanie w cząsie 105 1/5- 
2) mjr. Kulesza na Zefirze IX w,wszystkich dziedzinach, co daje coraz ió; ,4:5

lepsze rezultaty. V.' roku ub. sprze- ^  
dano różnych aparatów elektrycz­
nych za trzysta kilkadziesiąt tysięcy 
zł. i sfinansowanp 1206 instalącji 
elektrycznych na zł. 139.948,86.
Na inwestycje w roku sprawozda­

wczym wydatkowano zł. 1,177.388.27.
Czysty zysk w' r. ubiegłym wyniósł 

zł. 465.675,75, a p>o dopisaniu pozo­
stałości z r. 1937 i odliczeniu 8% ną 
kapitał zapasowy —  do podziału po­
zostało zł 404.583,60- Z śmny po- 
wyższei postanmyiono wypłacić 69ć 
dywidendy od ką-pftału akcyjneg')
6 milionów zł. —  co ączyni zł.
360.000,00. a pozostałość przenieść 
na rok następny.
Po wysłuchaniu sprawozdania 

Walńe Zgromadzenie udzieliło Wła- 
dzom Spółki polewitowania za rok Rąiducii j„l 3 5. 
operacyjny. Władze Elektrowni Okrę 15) kp'. Burmewicz na 
gówej pozo-stały bez zmian.

3) rtm. Rylke na Andaharze 107 4/5
4) ppłk.I Rómmel na Dyngusie 

108 1/5.
5) rtm. Komorowski na Astrze 

1L 1/5.
6) kpt. Bijiński na FlOjku-Silaczu

111 4/5.
7) por ołosi-Owski na Bimbusie

112 2/5.
8| kpt. Zahei (Rumunia) na Hun­

terze 114 4/5.
9) rtm. .Meczarski na Czako 117 2/5
10) kpt. Zahei (Kuipnni:>) na Crauz 

i por AA’Pl«̂ zpwski ną Blondynie w 
jednakowym czasie 118.
12) rtm Skupin,ski na Anitrze

118 3/5.
13) mjr. Kulesza na Hen-Hur7w 120
14) por. Purcherea (Rumunia) na

■f* mm

U ro c zy s to ś c i d w u d z ie s to le c ia
pułku s trzs ic d w  m iń skłth  j, f

Pułk strzelców mińskich obcho- . maszynowych, 1 granatnika, 8 ka 
dsił rocznicę swego powstania, ' rabinów, 40 masek gazowych, 6

122 3/5,
Wstęgi otrzymali; Ahóelkrim —  

rtm. Pobcrerki, \ral II —  Hm. Sku­
licz, Ipsos —  p. Wickenhagen, Ara-

-----XJCZ

g»a —  rtm. Pohojecki, Czujny —  
.•im. Pohorecki, Skatturan —  poi 
iBelko (Szw.), Gits —  por, Bołn. 
(Szwecja), Dzidzie —  por. Majer. 
Celebes —  rtm. Czernią,weki, fugfcr 
—  kpt. Tzouescu ( Rura.), Boiaks —  
ppor. Sroczyński. Delegai —  por 
Orpiszewslj;, Florizei — kpt. JMie 
Werona —  por. Angarcrone (Szw.).
Ogółem startowało 89 kom Bez 

błędu przebyli Parcours ilefir IX, pod 
mjr. Kuleszą, Astrą pod rim. Kurpo 
rowskim. Dyngus pod opłk Rommlmr 
Andahar pod rtm. Rylke, Dunkar pod 
rtm. Skuliczem i Hunter pon kpt Zs 
hęi.
Do ostatniej chwili prowadził mjr. 

Kulesza, dopiero pod sam koniec rtm. 
Skulicz na Dunkanie ustalił vn mk 
dnia, zdobywając jńerwszą r.agTodę.
Konkurs był tak trudny, że spowo­

dował szereg, na szczęście nieszkodli­
wych, upadków 
Nagrody rozdawała osobiście p -Ju- 

ijewicz')wą, wręczając zwycięzcom 
zgodnie ze zwyczajem meda! z podo­
bizną swego męża.
Dziś we środę rozegrane zostaną 

trzy konkursy: konkurs m. Marsza 
wy, do którego zgłoszonych zostało 
ok. 120 koni, konkurs rzeki Wisły d'a 
pań i jeźdźców cywilnych oraz rc 

Aresie j kord skoku na wysokość, w którym 
ppłk. Roninie! na Dyngusie będzie u?i- 
'owal pobić dotychczaspwy rekord 
Pobki, wynoszący 1-95 tu 
Początek zawodów o godz. 14-ej.

« -•'sv v: 5- .

Spqłeczeń,stwo po.wiatą ippłódec- 
kięgo pragnąc uczcić dzień święta 
pułki), postanowijp przeproyyąd?ip 
zhiórkę na F O. N., ą za zebrąnę 
pięniądze zaktipić sprzęt wojen­
ny.
Uroczystości wręczenia sprzętu 
wojennego pułkowi odbyły się w 
dniu 28 b. m. poprzedzone nabo­
żeństwem i patriotycznym kaza­
niem, wygłoszonym przez ks. ka­
pelana Brydackiego wobec przed­
stawicieli i delegacji wszystkich 
stowarzyszeń, związków i organi­
zacji oraz tłumu ludności.
Po przemówieniach nastąpiło 

wręczenie sprzętu wojskowego w 
postaci 10 ręcznych karabinów

hełmów. Uroczystości zostały 
zakończone defiladą wojska, F 
W. i organizacji społecznych 
oraz wspólnymi żołnierskim obia­
dem

P ie lg r z y m k a
d o  C z ę s t o c h o w y
Wydział Miejski Pojskjej Mąpierzy 

Szkolnej w porozumieniu z Komisją 
Porozumiewawczą Kół Warszawskich 
zawiadamia, iż 10-go czerwca r, 0. 
organizuje dla członków Kół stołecz­
nych Macierzy pielgrzymkę dn Czę­
stochowy.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Wy­

działu (Krak. Przedm. Nr. 7 m. 4), 
codziennie w godzinach biurowych

P i e r w s z y  d z i e ń
M is tr z o s tw a  te n is o w e  P o ls k i
We wtorek rozpoczęły się w Pozna- : pfawską 6:4, 6:2. Siodówna pokonała 
iu miflrz0slvv9 Polski w tenisie. Neumanówną 7:5. 8:6, a Bojanówna

1 wyeliminowała Ulrychową 6;3, 6:3.

Kronika łódzka
C zas z  tym  skoftczyć^

Plaga, która gownna być zlikwidowana

niu mistrzostwa 
Wyniki pierwszego dnia były na­

stępujące:
W  grze pojedynczej panów Stefań­

ski pokonał Gostyńskiego 6:1, fi;l, 
6:3, Ksawery Tłoezyński wygrał z Bo 
rowczakiem 6:1, 6:1, 6:0, Horain zwy­
ciężył Moeninga 6:3, 6:3, 6:3, a Czaj­
kowski odniósł zwycięstwo nad Pio­
trowskim 6:3, 6:1, 6:3.
W  grze pojedynczej pań Bemówna 

wyeliminowała Lehfeldową 6:1. 6:2, 
Łuniewska wygrała f. Wilczkówną 
6:3, 6:3, Gajdzianka zwyciężyła Po-

W  grze iuniorów wyniki były na­
stępujące: Zborowski —  Banęsmk 6:4 
6:3, huuq.czv —  Wesołowski 6:3, 6:8 
6:1.
W  grze mieszanej para Bemówna —  

Kończ Jk wygrała z parą Lehfeldową 
—  Moening 6:2. 6:2,
W  grze seniorów Albrecht wygrał 

£  Payyłowskim 6:4. 7:5.
W  środę grają czołowi tenisiści pol- 

,scy z Igna, yrn Tloczyńskim, Hebdą, 
Baworowskini i Tarlowskim na czele.

*ir-- G933 r.) 65.75 —  (36.00 (1000 ■ kuchy rzepakowe 13.50 
jŁ) (57.00: 5 proc. Lodzi (1933'* r.) Ima praśf Żytnia 4.00

55.OO; 5 proc. rp. Radomia (1933 r.)
ód.50.
Akćje: Bank Polski 107,00- Warsż 

Tow. Fabr. Cukru 36.5p; ’ Weniel 
33.00; Lilpop 91,50 —  9j.50: Mo-
drzejów 10.00: Ostrowiec 78,00 _
79.00; Starachowice 54.50 —  54.75,

GIEŁDA ZBGż-dWA
Ĵ ienica jednolita 23.50 04X10;

żyto 15-p0_ —  15.75: jęczmień 18,25—  
18.5(i; owies J 17.25 —  17.75; gryka 
21.75 — 22.25: rzepak oz. 58.00 i—
59.00; wyka 33.50 —  24.50; groch 
polny 28.00 —  30.00. koniczyna fj. 
310 —  330; mąka pszenna gat I 
37.00 -  40.00: gat. U 32.Ó0- 33.50; 
żytnia gat. I 25:50 —  26.00: żytnia
razowa20.75 — 21.25; otręby pszen­
ne grubsze 13.50 —  14.00. średnie
12.50 —  13.00; miałkie 12.50 —  13-00 
makuchy lniane 25.50 —  26.00: ma- 

- 14.00; P.o- 
4.50; siano

i wielu Polaków, a szczególnie nie­
świadomych dzieci kupuje żydow­
skie smakołyki. -Tak wyglądą tego 
rodzaju sprzedaż? W  okresie let­
nim towar obsiada niezliczona ilość 
much, sypie się kurz uliczny; z

K P  S i r a S -  śp3awS--V nVc. drzelaw^yTS ustalony 
laimiiac ruch. i wystawionej „czujki" (istnieje ta- spotkaniu

Mimo akcji policji plaga spP10" 
dawców ulicznych na terenie Ło­
dzi nadal utrzymuje się, szczego- 
nie w śródmieściu na hoczmcacn 
Piotrkowskiej. Sprzedawcy baj- 
gełków“ (obwarzanków), ponia- 
ruńczy, cukierków i t. p. „smako-

ją na chodnikach tamując rucn, 
doprowadzając do pasji przechod­
niów.
Plagą ta winpa być radykalnie 

zlikwidowana, gdyż tego wymaga­
ją względy hrzpieezcństwą innych 
inieszkanców. Wprawdzie żyuzi 
sprzędają ąle nię tylko-żydogi, bo

55D0 f  nK; 6U P.iptr̂ owa (1933 r.) prasowane 3.M) —  9.60.

E le k t r o w n i
r#d?ą

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
łjadzwycz. Walny Zjazd akcjonariu­
szy Łódzk. Tow. Elektr. Jak się do­
wiadujemy z miarodajnego źródła.. 
dzisięjgzy Zjazcf Walny zap»wiądą 
się nadzwyczaj huT*-liwjc, gdyż po­
śród wielu ciekawych rzeczy mają 
m. :n._ zajść dwie zmiapy u »,gdry ‘. 
Jako jednego z ustępujących wymie­
rna się dyr. inż Rapa, odpowiedzial­
nego za niedopuszczenie pracowni­
ków do wzięcia udziału oficjalnie w 
nochodzię 3-go Maja. Oprać* W- 
Rauą ma ustąpić wedle krąiąryah.po 
głosek i dyr. Tołłoczko. © przebiegu 

zjazdu napiszemy.

ki’), zmykają. Bajgełki, cukierki, 
czekoladki wysypują się i.ą chod­
niki, a często i do ścieku. Za minu­
tę sytuącjf wyjaśniona, sprzedaw­
ca wraca, zbiera spokojnie tov/ar 
ze ścieku, umieszcza w  koszu i naj­
spokojniej sprzedaje, boć przecież 
on go nie będzie jadł. Władze win­
ny zlikwidować to zjąwisko, upo­
dabniające Łódź do jakiegoś mia­
sta w  Marokku.

fcyd pr?ed$t§W‘cie;e** 
P.A.T-H v; frodzi

żywe oburrenie panuje wśród wła­
ścicieli kin chrześcijańskich, gdzie 
większością są Folaćy, ‘ że Polska 
Agencją Telegraficzną w Warsząwic 
Ta na Lódź i wujewództwo swego 
przedstawiciela filmowego żyda w o- 
sobie niejakiego Stefana (?) Grodzień 
Skiego, który robi na dodatkach fil­
mowych z kraju i ze świata, dobre 
'(dfTćsy i czprpjz około tysiąc złotych 
zysku net te miesięcznie,

Necz, kfóry w r o  zobaczyć
Kie pobici Szwajcarzy gcśc^m Polski
Piłkarska reprezentacja Szwajcarii obrońcy, prawy i ort)elkowy po- 

która w niedzielę na Stadionie W.P moc nik, rjbeglen i B-ickel w ątatoc 
o godz. 18-ej gra z reprezentacją grali w nieczu z Evertonem.
Polski, poszczycić się może pięknym 1 Z drużyny, która grała przeciwko 
b>)ar*-ern spotkań mjedzypaństwo- , nam w roku zeszłym w Zurychu, a 
wych. W  tym roku odniosła ona sa- następnie pokonała Niemców w Ra­
mę zwycięstwa: z Partpgalią 4:2, z , ryżu, brak jest tylko trzech gnezy 
Węgrami 3:1 Holandia 2:1, Belgią ; zmieniono bramkarza, lewego po- 
2:1, Luxemburgiem 9:1. Na 5 me- mocnika, a zamiast kontuzjowanego 
o zaw więc 5 zwycięstw i stosunek na meczu z Evertonem Wałacka w 
bramek 2o:6. ataku gra p Aebi.
Skład reprezentacyjnej drużyny w Na niedzielny mecz ustalił Kapitan 

ciągu tego okresu zmieniał się tylko związkowy PZPN następujący sjklaJ: 
nieznacznie, nic więc dziwnego, że R rzyk, Mrugała, Twórz, Szczepaniak, 
drużyna ta jest bardzo zgrana i Giemza, Sumara, Nyc, Dytko, Jabłoń- 
wszyscy gracze rozumieją się dosko- ski, Pochopin, Piątek, Cebula, Wib 
pąle. ) 1 mowski, Kulawik, Pytel, Baran.
Skład drużyny na mecz z Polską Bilety w przedsprzedaży można roi 

został po treningowym ! bywać w biurze „Orbisu” eraz y  
z mistrzem Anglii, Ever- | sklepach: Grabowski ul. Szpitalna 7, 

"tonem, którego Szwajcarzy pokona- j Żebrowski i Czajkowski Bracka 6, 
li 3 2 . Sześciu graczy, którzy . Olimpia” Warecka 5 w cenie ód 8 —
przyjadą dc W li szarzy 1 obaj ' 2 zł.

A e r o k lu b  K r a k o w s K ; t r w m f u ie
w zawadach o puchar im. i .  p Żwirki

ski), 4) Wojnar Władysław i Pawel­
czyk Karol pkt. 712 (aerokub śłąskij, 
5) świetlikoyzski Lecn i Osnchowsfc 
Bogusław pkt. 649 (aeroklub wileń­
ski).
W  zespolo.wń punktacji (dijbpw 

uzyskali: aeroklub zrskowski 1) 4-173 
pkt., 2)aeroklub wiieński 1.719 pkt.. 
3) aeroklub gdański 1.654 pkt., 4) ae­
roklub warsiaw^u 959 pkt.. 5) swto- 
klub śląski 712 pkt.
Nagrodę zatym zdobył aeroklub 

krakowski, którego załogą; Dec Jó­
zef i Zgłobnik Zbigniew zdohy?a w

KRAKĆiW, 31. 5. W  tradycyjnych 
j zawodach lotniczych, organizowanych 
o nagrodę przechodnią m ś. p. kapi­
tana pilota Franciszka Żwirki, wspa- 
piąłę zwycięstwo indywidualne i ze­
społowo odnieśli zawodnicy krakow­
scy, zdobywając pierwsze, drugie i 
trzecie miejsce indywidnzdne oraz 
pierwsze zespołowo.
Zakończenie zawodów i rozdanie 

nagród nastąpiło w dniu 29 maja w 
kasynie garnizonowym oficerskim w 
Krakowie.
W  ogólnym wyuiku uzyskali; l-sze 

Dec Józef i Zgłobnik Zbir dośćmiejsce Dec ----   _0---- , .. . .. . , .
gilięw pkt. 83Q (aeroklub krakowski). j ogolnej punktacji największą 
2) Rojek józef i Płegłpyrski EdwaoU "imktów w zawodach.

_ _ pkt. 785 (aeroklub ferakąwŝ l), 5' r';e j !‘.'agroda ta przeszła na -yyłasSłOSć
Czekamy odwołania p. Grodzień- ! trzyk Mieczysław i \vier?bićf<ą Wła- j r-crokkibn krakpwsjngKfli

skiego z zajmowanego stanowiska. dysława pkt. 759 (aerokluO krąkow- ją ko’c;rm po raz trreci.
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Zapewnie decydujący wpływ  s o la to w !
S e j m  o  s a m o r z ą d z i e  r z e m i e ś l n i c z y m

Z a s a d g  u c h w a lo n e !  r e fo r m o
Sesja parlamentu zbliża się ku 

końcowi i p ia w d o p c d o b n ie  bębnie 
za m k n ię ta  -••• p .-nyzziym  tygodniu 
no 7 & i z ' .v ‘ .i i.. k tóre  rząd
prf.esiai ;o;u-' jo <(..i:nu.

. u ,  n ich  je*". u d a -
n uvinv. a o f-U 

s;.?r, a wir: 
Zarząd 

ciąga  za schn' 
zawieszenie

ratyfikację układu handlowego z 
F r a n c ją . U k ła d  ten  gwarantuje 
F r a n c ji  t r a n s fe r  w s z y s tk ich  ■ sum 
n a le ż ą c y c h  się za w w ó z  to w a r ó w  
fr a n c u s k ic h  d o  P o lsk i. Ogólna

zme stanu wojennego po- 
7 npcy 'amegn prawa
swobód obywatelskich. 

Internowanie i kor.finowanic można 
zarządzić na czas trwania stanu wo- 
fenaego lub krótszy. Internowanie i 
konfinowanie do 3 miesięcy zarządza 
powiatowa władza adm inistracji ogól 
nej, na okres zaś diwk-zy władza wo. 
iewódzka, rrzekazaiiic władzom woj- 
•kowym ffmkcji uprawnień cywil­
nych władz administracyjnych nastę­
puje w drodze zarządzenia ministrów 
apfaw wewnętrznych i spraw wojsko­
wych.
Na obszarze objętym stanem wo­

jennym Rada Ministrów może zaw­
sze wprowadzić postępowanie doraź­
ne przed sądami powszechnymi. Rząd 
korzystając z uprawnień nadanych 
uet&wą stosuje się do postulatów na- 
ezęlnego wodza.
Na wtorteo\vym p o s ie d z e n iu  sej 

rriu p r z e d ło ż e n ia  r z ą d o w e  o d e ­
słano d o  p o s z c z e g ó ln y c h  k o m is ji . 

UKŁAD PŁATNICZY 
Z FRANCJA

Z kolei uchwalono bez dyskusji

k tóra  p o -  i nie przekroczy 80 proc, wartości 
wywofcn polskiego do Francji,
rząd polski zapewnia transfer
bieżących płatności tylko w  gra­
nicach wpływów dewizowych. 
Uposażenia obywateli francu­
skich zatrudnionych w  Polsee bę- 
dą transferowane po potrąceniu 
podatków' i świadczeń.

Słusznym jest, żeby tylko rzemieśl­
nik, należący do cechów brał odciął 
w wyborach, W  ten, który nie należy 
do organizacji i nie płaci składek nie 
powinier korzystać z dobrodziejstw 
jakie daje organizacja.
| Jedynym brakiem ustawy, jest nie- 
przyznanie prawa biernego czeladni­
kom. Szczególnie na terenie ziem za-

PRACA ZAMIAST GRZYWNY
V

Bez dyskusji uchwalono ustawy 
o wykonaniu pracy na rachumek 
grzywny. U sta w a  o k re ś la  jako 
n a jn iż s z y  w y m ia r  ozasu p r a c y  
je d e n  d z ie ń , a n a jw y ższy ' 3 m ie ­
siące. O d  p r a c y  m o ż e  się.Łąka/any 
u w o ln ić  w  k a ż d y m  czasie p rze z  
z ło ż e n ie  k w o ty  p ie n ię ż n e j przy­
padającej do uiszczenia.
U S T A W A  O  A D O P T O W A N I U  

DZIECI O P U S Z C Z O N Y C H

P o  krótkiej dyskus.fi przyjęto 
w a żn ą  u sta w ę  o a d o p to w a n iu  
d z ie c i opuszczonych.

V.

R e f o r m a  s a m o r z ą d u  r z e m i e ś l n i c z e g o

U s t a w a  o  i z b a c h  r z e m i e ś l n i c z y c h
Obszerną dyskusję wywołał | bu. Z m ia n y  te realizują postulaty 

projekt ustawy nowelizującej roz-' dawno wysuwane przez rzemio- 
porządzenie o Izbach Rzemieśini- ! sło. 
czych Projekt ten likwiduje do-1 
-ychczasową powszechność wy­
borów do Izb Rzemieślniczych, a 
przesuwa cały ciężar wyborów na 
cechy i inne organizacje rzemieśl­
nicze, dając w ten sposób zorga­
nizowanym i uspołecznionym jed­
nostkom wpływ na samorząd rze­
mieślniczy. Uprawnionym do gło­
sowania jest obywatel polski w 
wieku od lat 24, prowadzący sa­
moistne rzemiosło łub posiadają­
cy  koncesję na prowadzenie przed 
siębiorgtwa i ijjtóąąr członkiem 
'ćfechu. W y b r a n  m do Izby R a e- 
ir.ieśl ruczaj może b y ć  jfc-lko samo­
istny rzemieślnik »•
30, m ający ty tu i 
k s z t a ł c e n i a  uc
Pozą tym zarząd Zw. Izb Rze­

mieślniczych, k t ó r y  dotychczas 
pochodzi! 7. n o m i n a c j i  ministra 
przemysłu i handlu. będzie obec­
nie wybierany przez radę związ-

chodnlch organizacje cadadnkze są
bardzo rozwińcie. P. Jóźwiak wdraża 
nadzieję, że minister skom «,tn szero­
ko ze swoich uprawnień i powoła 
czeladników na radców.
Ustawę uchwalono.
Termin następnego posiedzenia 

nie został wyznaczony.

R e w o l t ą  w  A n g l i i
chcieli w yw ołać skrajni labourzyści

jako protest przeciw służbie wojskowej
ci wstawiła aię czynnie przymuso­
wej służbie wojskowej.

Wniosek został olbrzymią, przy­
tłaczającą, większością odrzuco­
ny. Za wnioskiem wypowiedzieli 
sję delegaci przedstawiający tylko 
286 tys. członków partii, przeciw 
ko wnioskowi wypow iedzieli się 
delegaci reprezentujący 1.670 tys. 
członków partii.

LONDYN, 30. 5. Podczas kon­
gresu ..Labour Party", odbywają­
cego się w  miejscowości nadmor­
skiej South port, trzy najbardziej 
radykalne okręgi socjalistyczne 
wielkiego Londynu, a mianowicie 
okręg Hammersmith oraz obydwa 
okręgi St Pankrace, w  których 
silne są wpływy skrajnych ele­
mentów' partii, przedstawiły kon­
gresowi wniosek, aby partia prze

N i e  u k r ó c o n o  d z i a ł a l n o ś c i  m ą c i e i e l i  p o k o j u

Słuszna odprawa dla senatu gdańskiego
O d r z u c e n ie  n ie p o w a ż n y c h  d e m o n s tra c y jn y c h  ż ą d a ń

GDAŃSK, 30. 5. Komisarz Ge- j stwierdza, ż t  pełną odpowiedzial- 
neralny R. P. minister Chodacki ] ność za wypadki w Kalthof pono- 
wystosował do Prezydenta Sena- ; sza władze gdańskie, które poni- i 
tu Gtjeiserh pismo, w którym mo kilkakrotnej interwencji Ko-!

D la c ze g o  p o lic ja  b iła  s tu d e n tó w ?

„ Z  o k i e n  s t r z e l a n o "  -  o ś w i a d c z y ł  p r e m i e r
O d p o w i e d z  n a  i n t e r p e l a c j ą  w  s p r a w i e  z a j ś ć  l w o w s k i c h

P rze m ó w ie n ie  
m in. Rom ana

P. Prezes Bady Ministrów prre&łał 
do Sejmu odpowiedź na interpelację 
pos. Rudnickiego w' sprawie ciężkiego 
pobicia przez policję państwową w 
nocy z 10 na ll marca r. b. studen­
tów Politechniki Lwowskiej, mieszkań 
ców II Domu Techników oraz uszko­
dzenia, względnie zniszczenia we­
wnętrznych urządzeń domu i prywat­
nego mierna'studentów.
W  odpowiedzi tej p. Premier stwier 

dza, że jak wynika z przeprowadzo­
nych dochodzeń wypadki zostały 
przedstawione przez interpelantów w 
sposob niezgodny z rzeczywistością. 
Mieszkańcy domu obrzucali policjan­
tów kamieniami, cegłami i t. d., a 
z okien domu oddano około 20 strza­
łów. Obie klatki schodowe zostały 
zabarykadowane do wysokości f pię-

\vc
w w iek u  od lat 
lu strzą  i p r a w o

n i ów ,

W  d y sk u s ji  p ie r w s z y  za b ra ł 
g lo s  m in is te r  p r z e m y s łu  i h a n d lu  
p. Roman, k tó ry  p o  o m ó w ie n iu  
p o s z c z e g ó ln y c h  p o s ta n o w ie ń  u sta ­
w y  m. in . o ś w ia d c z y ł :

Projekt ustawy stwarza ramy, któ­
re rzemieślnicy wypełnią treścią ży­
cia. Zaznaczyć muszę, że udzielić tu
n-zeba pewnego moralnego kredytu,! tra łóżkami i ławkami, 
ponieważ, dotychczas w licznych wy­
padkach władze samorządu rzemieśl­
niczego, jak również funkcjonariusze 
tego samorządu całkowicie zawiedli 
pokładane w nich nadzieje. Były po­
żałowania godne wypadki, których 
obecnie wspominać nie chcę. Dzięki 
nowej ustawie ma ulec wzmocnieniu 
czynnik kontroli społecznej, nie osła­
biając cz.ynnika kontroli urzędowej.
Myślę, że najbliższe łata pokażą, iż 
koncepcja samorządu rzemieślniczego 
wytrzyma próbę życia.

gując się pałkami gumowymi zgodnie
7. obowiązującymi przepisami.
O gwałtowności stawianego oporu 

agresywności niektórych mieszkań­
ców II Domu Techników świadczy 
fakt, że w czasie rewizji trzech poli­
cjantów zostało rannych, czterech 
ciężko kontuzjowanych, a kilkunastu 
pobitych.
Telefon został wyłączony przed 

rozpoczęciem rewizji na polecenie 
prokuratora zgodnie z przyjętą w 
tych wypadkach praktyką.
Przeznaczone dla rektora Politech-

misarza Generalnego nie przed- . blicznego i zapewnienia bezpi*- 
sięwzięły żadnych kroków dla za j czeństwa urzędnikom polskim na 
pobież.enia przestępczej działalno terenie Wolnego Miasta, 
ści mącicieJi ładu i porządku pu- ! Rząd Poł -ki nie dopatruje suę 

“ ™ >• żadnyrh uchybień ze strony urzę­
dników polskich pp. Perkowskie­
go, Świdy i dr. Schillera i stwier­
dza, że do jego wyłącznej decyzji 
należy ocena, czy pewni urzędnicy 
polscy w' Gdańsku powinni być 
stąd odwołani, czy też nie.
Rząd Polski nie może dopuścić, 

by Senat miał w tej mierze for 
mulować jakiekolwiek żądania. 
Jeśli Senat istotnie gotów jeśt do 
usunięcia naprężenia. Komisarz 
Generalny gotów jest przystąpić 
do wspólnego omówienia z Sena-

nikł zawiadomienie O decyzji dokona 
nia rewizji prokurator wysłał przed 
rozpoczęciem rewizji, doręczono je
rektorowi w ciągu godziny. W  tym . . ...............
stanie sprawy uznajac, że działanie itcm srodkl°w \ k™feow. któreby aię 
organów, które przeprowadziły rewi- d° uzdrowienia wy
zje, było w zupełności zgodne z obo- * wołane., atmosfery i zapewniły by 
wiązującymi przepisami, że zarzuty ™°.fwosc normalnej pracy urzę- 
interpelantów nie zostały w najmniej dn,ko*V P<>lsk,m na trrcnie Wo1' 
szym stopniu potwierdzone, p. P|.e. "ego Miasta oraz poprawę . sto­

sunków między tymi urzędnikami 
a władzami gdańskimi.niier nie znajduje podstaw do pocią­

gania kogokolwiek do odpowiedzial­
ności , służbowej i uważa za zbędne ; 
wydawanie specjalnych zarządzeń. 1PODRÓŻUJ SAMh! OTRłH

Ponieważ bramy mimo^wezwań nie 
zostały otwarte wrzucono do wnętrza 
domu granaty łzawiące. Ponownie u- 
żyto ich przy usuwaniu barykad

j4 m a n d a t ó w  d i a  p a r t i i  r z ą d o w e j
Z n a c z n y  s u k c e s  n a r o d o w y c h  s o c fa H s tń w

W y n ik i  w y b o r ó w  n a  W ę g r z e c h
wystąpili z part.

ustawionych
rytarzy.

na skrzyżowaniach ko- I
B U D A P E S ZT . 30. 5.

ohczasowych obiiczuń 
parlamentu przyni dSł y

W edług do­
ić y bory do 
następujące

O  € le c M d u !ą c ir  w p f y w
e l e m e n t u  p o l s k i e g o

U sta w a  n ap otk ftła  je d y n ie  na 
s p r z e c iw  p o s łó w  ż y d o w s k ic h , in n i 
n a to n iia -t  p o d n o s il i  je j  d o d a tn ie  
s tr o n y , p r z y z n a ją c  ty lk o , że r o ­
b io n a  b y ła  zb y t . p o ś p ie sz n ie .

S tw ie r d z o n o , że m a on a  d o n io ­
s łe  z n a c z e n ie  d la  p o ls k ie g o  c h r z e ­
ś c i ja ń s k ie g o  r z e m io s ła .
P. Barański z w rfje ił s ię  do m i­

n istra  p rz e m y s łu  i h a n d lu  z a p e ­
lem,
aby wykorzystał uprawnienia, ja­

kie uzyska przez ustawę w tym kie­
runku. aby w  organizacjach r/emieśl- 
n.cżych decydujący wpływ miał ele­
ment czysto poiski (oklaski). Samo­
rząd jest częścią administracji pań­
stwowej i jako taki w inien byc czyn­
nikiem wgpołdzńiiająceni z władzami 
w duchu polskiej racji stąpi (oklaski). 
K‘wi;cc/.nym jest /.apewni.nic- dopły­
wu do tego samorządu elementu 
rdzennego po! k icid , szczególne ze 
wsi.

.W yga żon o  z 
ję ,  że v- ś ! « d  
w a n o  b ęd ą  t; 
ja k  n p . spraw
P. J ó ź w ia k  

strona i:4:;v-‘:

zwłaszcza na terenie izb południowo- 
wschodnich. Nowe izby muszą zająć 
się przede wszystkim wychowaniem 
młodego narybku.
Hegemonia żydostwa jest zatrwa­

żająca r rozrost rzemiosła żydowskie­
go trzeba ukrócić.

Wobec stawiania oporu prz.ez mie­
szkańców domu- policjanci musieli w 
stosunku do poszczególnych osób u- 
żyć siły fizycznej dla przełamania 
oporu bądź <la obrony własnej poeln-

i J L L . U J J J L L
C z a s
o d n o w ić  
p r e n u m e  r a t ę 

na II kwartał i mie­
siąc C Z E R N IE C

T I N  T T T T T

[wyniki: Rządowa partia życ-ia vvę-
! giersKiego i72 mandaty, opozycja 
prawicowa 41 mandatów, inne partie 
: opozycyjne 23 mandaty. Co do 24 
, pozostałych mandatów wyniki są 
jeszcze nieznane.

i Z pośród opozycji prawicowa na- 
| redowo - socjalistyczna partia K rzy - 
j żâ trzelistego Hubaya otrzymali 25 
mandatów. Pozostałe zaś frakcje na­
rodowo - socjalistyczne 16 mandatów. 
Dotkliwą klęskę w obecnych wybo­
rach poniosła partia drobnych rolni­
ków Eckharta, uzyskując tylko 9 
mandatów wobec dotychczasowych 
25 oraz partia socjalistyczna uzysku­
jąc 5 mandatów wobec dotychczaso­
wych 11.
Żadnego mandatu nie uz.yskała 

grupa t. z w. dysydentów , którzy

Ozon p r z e c in k i u i t e p r e i i e r o i l
O d d łu ż e n ie  ro ln ic ze

m i ę d z y  n i e b e m  a  z i e m i ą

kuku stron  nasteie- 
zn :;« U \ tą  uregu te-f  

■ inne prcfck-rrwf 
*  U iialupnigtw a. 
w sk a za ł. iż d o d a tn ią  
- jest

grupy społecznej.w prow adzeni 
po rolnictw ie •ajliczijjtejileąi, w ramy 
organizacyjne, w których będzie m o- ! 
gła żyć. D otychczasow e przepisy za­
wiodły przede wszystkim  w dziedzi- t , . . .  .
nie kszfałceni.-i m łodych rzem ieślników ' m is ji. N ie m o g ą c  doj.sc d o  p o r o -

D u ż e  z a in te re s o w a n ie  na  te r e n ie  
i p a r la m e n ta rn y m  b u d z i sp ór , ja k i 
I się to c z y  d o k o ła  w n ie s io n e g o  p rzez  
J pos. R a c z k o w s k ie g o , a p o d p is a n e - 
i g o  p rzez  w s z y s tk ic h  n ie m a l p o - 
I śjtów  O zęn u  p r o je k tu  u s ta w y  o o d -  
j d łu ż e n iu  r o ln ic tw a . P r o je k t  ten 
i J is ta ł o d e s ła n y  p rzez  k o m is ję  ro l-  
j ną d o  p o d k o m is ji ,  k tó r a  o d b y ła  ju ż  
j w ie le  p o s ie d z e ń . R z ą d  je s t  te j usta  
i w ie  p r z e c iw n y . P o s ło w ie  r o ln ic y  z 

O zon u  w y s u w  ; ją 'k o n ie c z n o ś ć  p rze  
l ;J*pw fH zen ia  u sta w y .
] S p ó r  o s ią g n ą ł ^ .ft z y to w y  p u n k t 

a w to r k o '.v y m  p o s ie d z e n iu  p o d k o

zu m ie n ia  p o s ie d z e n ie  p r z e rw a n o . 
P r z y p u s z c z a n o , że u sta w ę  u d a  się 
p r z e fo r s o w a ć  w  t. z w . t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m  t. zn ., ze w z g lę d u  na 
u p ły w a ją c y  w  c z e r w c u  te rm in  m o ­
ra to r iu m  d la  r o ln ic tw a , ż e  w  c ią g u  
p a ru  g o d z in  u c h w a li  ją  p o d k o m i­
s ja  n a stę p n ie  k o m is ja  ro ln a  a m a r  
sza łe k  u z u p e łn i n ią  p o r z ą d e k  d z ie ń  
n y  w to r k o w re g o  p o s ie d z e n ia , p o  
c z y m  w  ś r o d ę  p r z e jd z ie  o n a  ju ż  
d o  S en a tu .

N a d z ie je  te z a w io d ły , d o  p o r o ż u  
m ie n ia  n ie  d o sz ło , n a stę p n e  p o s ie ­
d z e n ie  p o d k o m is ji  o d b y ć  się m a 
w e  ś ro d ę , k o m is ji  r o ln e j w e  c z w a r

te k  i m o ż liw e , ż c  o s ta te cz n ie  w  
p ią te k  sp ra w a  . ta p r z y jd z ie  p o d  
o b r a d y  p le n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  S e j 
m u .

tyczne nie dopatrują się w iększego 
znaczenia w sukcesie narodow ych 
socjalistów .

sw ego czasu wystąpili z partii rzą­
dow ej.
Opozycja prawicowa przez zdoby- - 

cie 41 mandatów' odniosła znaczny j 
sukces. W ynik ten przeszedł ciczeki-1 kolach tycli podkreśla się, je
wania sam ych par ty j narodoUSo-sdr- 1 choćby nawet 2(i do 30 sympatyków 
jałisty-cznych, która spodziew ały sio narow odow eg'. - socjalizmu wystąpi-* 
uzyskać najw yżej 30 mandatów. W y -*  10 7 czasem  z partii rządowej i tak 
nik teu jest w tutejszych  kolach po- ; i^zpor/.ądzać ona _ będzie znaczną 
litycznych żywo kom entow any. N ie -, ".'ęk.sośeii!, lym baruziej zwartą, żc 
mniej jednak wobec uzyskania przy-’ | trzon partii rządow ej składa się ra 
giiia la iąccj w iększości przez p a rt io : c /.hj z elemoiitu zacnowawczego orłz 
rządową, która uzyskała 3 4 ogóln ej i z Judzi oddanych /premierowi Telei 
ilości mandatów, tu tejsze kola polfc | ksTm u.

A u t o k a r  z  p a s a ż e r a m i s p a d ł
z  wysokości 50 m etró w

S A IN T , E T IE N N E , 30. 5. A u -
to c a r  u d e r z o n y  p r z e z  ja d ą c e  z ty ­
łu a u to  ru n ą ł d o  w ą w o z u  z w y so  
k o śc i 5 0 -c iu  m etrów -. 29 p a s a ż e ­
r ó w  a u to ca ru  o d h io s io  m n ie j lu b  
w ię c e j  c ię ż k ie  ra n y .
’ D ru g a  k a ta s tr o fa  w y d a r z y ła

się  w c z o r a j w  p o b liż u  M ftta i; N 
m ie js c o w o ś c i  N o tre  -  D a m ę  d c  
B o n n e  F o n ta in c , g d z ie  a u to ca r  
w io z ą cy  p ie lg r z y m k ę  w je c h a ł  w 1 
ś ro d e k  p r o c e s ji .  J e d n a  o s o b a  zo ­
r a ł a  za b ita , a 10 o d n io s ło  rar.y, w  
ty m  cz te r y  o s o b y  c ię ż k ie .

Przed Ds’ ateczną odpow iedzi* Z .S .R .R .
A m b a s a d o r o w i e  k o n f e r u i ą

L O N D Y N , 30. 5. A m b a sa d o r  
M a js k j o d b y ł dziś w  F oreign  Of-

Z a H a z  p ie lg r z y m k i p o ls k ie j
do miejscowości Sw  Wojciecha

W  niedzielę 21 maja miała się od­
być tradycyjna już od 5 lat polska 
pielgrzymka z Gdańska, od kościoła 
Chrystusa Króla, do miejscowości Św. 
Wojciecha (St. Albrecht) pod Gdań­
skiem, gdzie św. Wojciech nauczał. 
Do tej miejscowości pielgrzymkowej

odbywają się bez przeszkód także 
pielgrzymki niemieckie, a polskie do­
tąd nie napotykały na przes/.kody i 
odbywały się w zupełnym spokoju.
Obecnie vladze gdańskie zakazały 

Polakom pielgrzymki do miejscowoś­
ci św. Wojciecha.

fice rozmowę ze stałym podsekre 
larzcni stanu sir Lancelot Oli- 
phant, zastępującym nieobeemego 
sir Aleksandra Codagana. M in .
H a lifa x , b a w ią c y  o b e c n ie  w  sw e j 
p o s ia d ło ś c i w  Y o r k s h ir e  p o w r a c a  
d o  L o n d y n u  p r a w d o p o d o b n ie  d o ­
p ie r o  p o ju trz e .

P A R y ż ,  30. 5. Minister spraw 
zagranicznych Bonnet przyjął w 
późnych godzinach po południo­
wych ambasadora ZSRR Surica. 
K o ła  m ia r o d a jn e  n ie  u d z ie la ją  
ż a d n y ch  w y ja śn  ień
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